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ł'RoLET 1RroszE wszrsTKJcB KRA1ow i'-c~m Slfl ł Zakończenie obrad 

n · MlejSklei KollferencJI 
Cena numeru zł. 3 

PZPR w Lodzi 
W dniu wczorajszym zakończyła 

obrady II Miejska Konferencja Łórlz 
kiej Organizacji PZPR. Po dysku­
sji, w której głos zabrali towarzy­

.sze: 

PZPR ww. tow. Grudziński Jan, U1 
dańskł Edward, Kuliński Marian l 
Kędrak Helena. 
CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY 

KOMITETU Ł~IEGO TOW.I 

ORGAN WK, i ŁK .POlSKI E J ZJEDNOCZONEJ.PARTII. ~OBOTNICZEJ 
Karliński (DOKP), Kowalski (se­

kretarz KD Górna-Lewa), Ciesiel­
ska (sekretarz Zarz. Grodzkiego Ligi 
Kobiet), Olejniczak (kierownik Wy 
działu Kadr KŁ PZPR), Łęgosz _(dyr. 
PZPB im. Harnama), Jacewicz '(se­
kretarz organizacji partyjnej CZPB), 
Jezierski (sekretarz KD $ródmieś­
cie), Gerlecka (członek Prezy'dium 
Rady Narodowej m. Łodzi), Chrza­
nowski (PZPW Nr 39). Bugajski (wi 
ceprzewodniczący Rady Narodowej 
m. Łodzi), Herbichowa (II sekre­
tarz PZPB im. F. Dzierżyńskiego). 
.Jasiński (sekretarz organizacji partyj 
nej w Garnizonie Wojskowym,) Ku 
liński (sekretarz KŁ PZPR), Rzetel­
ska (sekretarz org. partyjnej PZPDz 
im. Duracza), Piechota (Łódzkie Za 
kłady Odzieżowe), Wypych (sekre­
tarz KD Górna), Lepki (Akademia 
Lekarska), Krzywański (przewodni­
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włólmiarzy), Koprówna (instruktor­
ka KD Staromiejska) Blinowski 
(z-ca kierownika WYcizialu Ekono­
micznego KC PZPR i z-ca członka 
KC PZPR), Kuciński (II sekretarz 
KD. Górna Prawa), Minor (przewod 
niczący Rady Narodowej m. Łodzi), 
Koperski (przewodniczący Zt. ZMP), 
Krzemińska (przewodnicząca ZO 
ZNP), Toma (sekretarz organizacji 
partyjnej PZPB im. F. Dzierżyńskie 
go), Karaś (sekretarz organizacji par 
tyjnej PZPB w Rudzie-Pabianic­
kiej), Starczewska (PZPW Nr 6), Jóź 
wiak (dyr. CZPB), Salwa (sekretarz 
organizacji partyjnej UŁ), Szewczy­
kowa (PZPB im. F. Dzierżyńskiego) 
Woźniak, (sekretarz KD Bałuty), 
Treblińska (z-ca kierownika Wydzia 
lu Kadr KC PZPR), Augustyniak 

· (przewodniczący Rady rzakładowej 
PZPB im. Stalina), podsumowania 
obrad dokonał członek Biura Polity 
cmego KC PZPR tow. Jakub Ber 
man. 

Mionor Marian, Duda Teodor, Krzy• 
wański Zygmunt, Koperski Boie­
sław, Lewandowski Franciszek, Su­
merowski Marian, Jóźwiak Alojzy, 
Lemiesz Wiktor, Olejniczak Kazi• 
mierz i Bugajski Edmund. ROI< Ili CV I) WTOREK, 27 CZERWCA 1950 ROKU Nr 175 

~ 

Pion ierzy spółdzielczości· produk·cyjftej 
CZŁONKOWIE KOMITETU 

ŁODZKIEGO Tl'OW.: 

Borecka Bx:onisława, Budzyńska 

Celina, Ciesielska Zofia, Czajka Hen 
ryk, ~a.mec.ki stefall'l, Duniak Sta­
nisław, Getllecka Reg.lna, Gerszon 
Jakub, Gościmiń!ika Wanda, Jezi~­
skli J&re!., K:alinowska Janina, Ka.'lli­
m:ierClllk Helena, ·Katru1' Henryk, 
Konorski Bolesław, Kirrzern:ińska A~ 
na, Kubiak Julian, LiiPińska Halina, 
!Malinowski Bolesław, Marasek 
A'lliela, AmoQkiewicz Antoni, Miko· 
ła0jczykowa Marla, Najder B<>le­
sław„ Paiborowa Zofia, Płócińskil. 
Jan, Polkol"$ki J~. Piwowarska 
Wdktoria, Ramus An.na, Sier~ow­
ska Cecylia, Strrrelc:eyg TadeuSll, 
studrzlian Aniela, Toma Jen, Tomzik 
Marlalll, Waldman Hemyk, Wai'da 
Antoni, WojskC>Wska Regina i Wy­
pych Marlan. :• 

·radzą ~ sprau;ach 
Narady aktywu gospodarczego· spółdzielń produkcyjnych w 

. ... 
H'.§• 

Przedwczoraj w sali O. R. 
Z Z. odbyła się II narada pionie­
rów spółdriielCilOści produkcyjnej z 
terenu wojewódrltwa łódzkiego. Na 
naradę tę przybyli: kierownik Wy· 
dz.iału Organizacyjnego KC i czło· 

nek KC PZPR tow. Wla.dysław Dwo 
rakowski. praedstawiciel Departa­
mentu POM i Spółdz.ielnl Produk· 
cyjnych tow. Henryl< Skrobisz, I se· 
kretarz KW PZPR tow. Władysław 
Nieśmiałek, sekretarz KW PZPR 
tow. Michalina Tatarkówna, prze• 
wodniczący Wojew. Komitetu Wy-
1' onawczego ZSL ob. Wincenty Cha­
bura. przewodniczący Wojew. Rady 
Na.rodowej ob. Franciszek Grochal· 
~ki oraiz p:ra:edstawiciele spółdrzielni 
produkcyj111ych z wojewódiztwa wro­
clawsldego i poznańskiego, którzy 
wrócili z wyoie~ki do Związku Ra· 
dllleckiego. 

W naradzie tej opróCTL zanządów 
spółdzielni produkcyjnych udrz.iał 
wzięli: sekretarze KP PZPR. wice­
pr7.ewodniczący powiatowych rad 
narodowych oraz przedstawiciele Po 
v ' ')wych zarządów ZSCh. 

WARSZAWA (PAP) - 25 bm. cławiu - z·ca członka Biura. Po 
odbyły się w jedenastu woje- litycznego KC PZPR - wicepre­
wództwach narady aktywu gos- mier tow. Chełceowski, w Gdań­
podarczego spółdzieln~ produkcyj sku - minister Rolnictwa ł RR 
nycb, na których omawiano do· - Dąb-Kocioł, w Krakowie -
tychczasowe osiągnięcia. gospodar wiceprezes NKW ZSL - Iguar. 
cze spółdzielni produkcyjnych, W czasie narad poszczególn..I 
szybki wzrost ich liczby, wsk:izy uczestnicy wyciecz.kl chłopów poi 
wano na niektóre trudndści spół sklch do ZSRR opowiadali o 
dzielni, piętnowano rozbijacką ro swych wrażeniach ze -iwiedzo· 
botę bogaczy wiejskich i nicktó- nych kołchozów i stacji maseyn(l 
rych reakcyjnych księży oraz wy wycb. 
tyczono zadania gospodarcze, zwią w ożywionych dyskusjach człon 
zane ze zbliżającą się kampanią kowle spółdzielni produkcyjnych 
żniwno-omłotową. mówili o swych trudnościach w 

Na naradach przemawiali m. organizowaniu pracy w spółdziel 
tn.: niacb produkcyjnych, o osiągnłę 

w Szczecinie - członek Bturą I ciach w produkcji rolnej oraz ilu 
Politycz.nego KC PZPR wlcema.r strowali przykładami destrukcyj 
szalek tow. Zambrowski, we Wro ną robotę wroga klasowego. 

niach produkcyjnych wygłosił lde­
rown:ik Wydziału Rolnictwa i Leśni 
ctwa pray Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej - tow. inż Jerzy Soń­
ta, stwierdv,a,jąc, że wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne sprawnie i 
skrupulatnie przygotowały się do 
akcji żniwno - omłotowe.i. W akcji 
te.i fachowy aparat rolny przy po-

wiatoWYcl:t radach narodowych u­
dzieli im jak najdalej idącej po­
mocy. 

W iiyskusji wzięło udrział około 30 
mówców. Dyskutanci mówili o trud 
nościach na jakie napotykali w do­
tych~sowej pracy. Trudności te 
były niejednokrotnie wynikiem bra 
ku fachowej pomocy oraz skutkiem 

11 województwach 
szkodliwej działalności boga~a wiej 
skiego. Mówcy si.zerok.o referowali 
również jak młode spółdzielnie 
trudności te zwałozają. 

Preedstawiciele spółdzielni pro· 
dukcyjnych województwa wrocław­
skiego pad~eliii się cenny.mi do­
św:iad<:11.eniami, nabytymi w pracy 
nad r~ojem spółdzielczości pro­
dukcyjnej na swoim terenie. 

Z ogro11U1ym entuzjazmem okla­
skiwali iiebrani przemówienia chło­
pów, uczestników wycieczki do 
Związku Radrz<ieckiego . . 

W szczerych. prostych słowach o· 
powieda:ieli uca;estnicy wycieczki o 
życiu chłopa radzieckiego, którego 
stopa życiowa i poziom kultura~ny 
dzięki ustrojowi socjalistycrGnemu 
jest o wiele wyW.y n:iż u nas. 
Doświadczenia wyniesione· pm.ez 

piooforów spółd~elClłlości produk­
cyjnej obecnyeh na II Zjeźwne pNy 
czyn:ią się do da:ls.zego rozwoju i 
roo:rostu spółdzielcrrości produkeyj­
r.iej na terenie naszego wojewódrz­
twa. 

Do spraw omawianych na nara­
dzie wrócimy w jednym rz na}bliż­
S'l.ych numerów namego pisma. 

,, 
ZASTĘPCY CZł.ONKóW 

KOMITETU ŁODZKIEGO Tl'OW.: 

Frankowski Waoław; Golańskd 
Henryk, Hecht Karol, Jóźwiak Ze­
non, Kł'asińsk:i Marian, Kurzawa 
Alfred, Kusa LeQkadlia, Mlel~ek 
Feliks, Roszak ~. Salwa Zbi· 
gniew, Sulej Czesława, Trepczyńsld 
StaM<;ław, Wadowskll Władysław, 
Woźniak Franciszek li. Zielińska Sta 
msł-&WL 

Referat na temat rorzwoju spół­
dzielczości produkcyjnej wygłosił 
tow. Władysław Dworakowski, u­
dzielając zebranym wielu cennych 
w~kazówek, opartych na dośwlad­
czenla<:h spółdilielni produkcyjnych 
11: całego kraju, malących na celu 
w?.mocnlenie 1 dalszy rozwól spół­
dzielczości produkcyjnej. •Mówca pod 
kreślił. że pomimo poważnyoh osią­
e-rięć w clrlied'linie rozwoju spół­
d7.ielczośct 'Produkcyjne1 na terenie 
województwa łód2kiego, zb'yt mało 
jeszcze ucrzyniono w kierunku izwlęk 
.wmia liczb.v członków istniejących 
.iu:i: spółdeielń. 

Wzbogaceni radzieckim doświadczeniem 

Następnie konferencja dokonałj'I 
wyboru nO'l.l.'YCh władz łód;-;kiej or 
ganizacji PZPR. Wybrano 51 człon­
ków Komitetu Łódzkiego, 15 zastęp 
ców członków KŁ oraz Komisję Re 
wizyjną. 

Komitet Łódzki na pierwszym po 
siedzeniu ukonstytuował się w skła 
dzie następującym: I sekretarz KŁ 
tow. Paweł WoJas, sekretarze KŁ 

W S·KŁAD KOMISn REWIZYJNEJ 
W!E8ZLI TOWMIZYSZE: 

Herbiohowa Jórzefe., Xoaman Jad­
wiga, LiW\9/Zyc Maksym'iMan, Sku· 
pińskll. FirB4lcllSllek, Weeoły 1Ma.roin l 
Wr6blews'ki Edwa!l."d. będziemy budować dobrobyt I pokGj 

- stwierdzają uczestnicy wycieczki do ZSRR Świat nigdy nie zapomni bohaterstwa narołłu radziec~ieso. 

Referat na temat aktualnych !t8· 
e-orlnień !!OS'OOdarC?.yCh W Spółdiz:lel-

W clnlu tł bm. powr6clly do Ka· 
towic, Wrocławia, Bydgoszczy, Poz­
nania, Szczecina I Lublina delegacje 
chłopów, uczestników wycieczki do 
ZSRR, serclecmle witane przez Ucznie 
zebranych przedstawicieli społeczeń 
stwa. 

Prowokacyjny atak w ojsk 
marionetkowego rzqdu Południowej Korei 

p rzeciw Korei Północnej" 
!MOSKWA (PAP). Agencja TASS turni<>Zyob działań wojennych w re­

cytuje następujący komunikat Mini- Jonie równoleżnika - 38, podjęte zo 
ste.rstwa Spraw Wewnętnznych Ko- sta.ną. stanowcze k\roki dla rozbicia 
reańslci.ej Republiki Ludowo - De- prreei.1WJ1ika, a władze południowo -
mokratymnej, pod·any ptteL roz;głoś koreańsikife poniosą w6wozas pełną 
nię w Phenrjan. odpowi.iedziaJność za wszystkie po-

Dnia 25 czerwca. rb. rano woJSka wa'ilne lkonsekiwencje, jwkłe mogą wy 
tzw. obrony narodowe~ marionetko· niknąe z tych a.wanturniczych dzia.· 
wego rządu Południowaj Korei r~- łań w~jennycb. 
poczęły nagle natlu:cie :na terytorium • 
Korei Północnej wzdłuż całej linii * • 
równoleżnika 38. w nas~nym swym komtmilkacie 

Po nieoczekiwanym zaatakowaniu Mindstel"Stwo Spraw Wewnętrrznych 
Północne-J Korei, prreciwnik wtarg· Koreańskiej Republiki Demok,ratycz 
ną,ł na terytorium północno - kore· nej doniosło: 
ańskie na 1-2 km w głąb na p6łnoc W następstwie zaciekłych boj6w 
od równoleżnika 38 w rejonie na. za- obronnych przedwko tzw. armii o­
chód od Hiadiu ol'a<z w rejonach brony narodowej marionetkowego 
Kymczon i Czervon. Ministerstwo riz.ą.du Południowej Korei, która o 
Spraw Wewnętr:z.nych Koreańsl<iej świ.icie dnia 25 ~erwca br. rozpocv,ę 
Republiki Ludowo· Demokra.tyciznej la. na północ od równoleżnika. 38. 
wydało oddziałom ochrony republi- wzdłuż całej linii równoleżnika., na­
ki rozka-z odparcia ataków przeciwni gie na.tarcie na terytorium północ­
ka, który wtargnął na terytorium no - koreańskie, oddziały ochrony 
Korei Półnoonej. Koreańskiej Republiki Ludowo - De 

W obecnej chwili Wojska Ochro- mokratycznej powstrzymały natar­
ny Republiki prowadzą zaciekłe wal efo przeciwnika. Współdziałając z 
ki obronne, stawiadą.c przeciwnikowi jednostkami Armii Ludowej, oddzia 
energiiczny opór. W rejonie Ja.niana. ły Ochrony Republiki odparły cal­
oddziały ochrony republiki odparły kowicie nieprzyjaciela, który prze­
ataki przeciwnika, który wtargnął darł się na północ od równoleżnika 
na terytorium Korei Północnej. 38, i przeszły do ;przeciwnata.rcia. W 
Rząd Koreańsk·iej Republiki Ludo dniu 25 ozerwca Armia Ludowa i od 

wo - Demokratycznej polecił Miini- da.lały ochrony Republik! w wielu 
sterstwu SJ>l'aW Wewnętnnych Re- punktach przek,roczyły równole-mlk 
publiki, by ostrzegło władze marlo- 38 i posunęły się na 5-10 km w głąb 
netkowego rządu Południowej Ko-I terytorium ;na południe od równoleż­
rel, że w wypadku jeśli n.fe :r.aprze- Jrika. 
staną one naitychmia.st swych awan· Walki trwają. 

UroczYstoścl powitania przybyłych 
stały się Potężną manife.'!lłacją uczuć 
społeczeństwa polskiego do ostoi po 
ko.lu - Związku Radz.ieckiego I Jego 
Wodza Generalissimusa Józefa STA· 
LINA. 

W tym samym dniu odbyły sie ma 
sowe zebrania, na których członko­
wie wycieczki podzielili się z licznie 
zebranymi przedstawicielami świata 
pracy wrażeniami z pobytu w ZSRR. 
Opowiedzieli oni o wielkich sukce­
sach rolników radzieckich. rozbudo­
wie kołchozów i sowchozów, o sta­
cjach doświadczalnych i Instytutach 
naukoWYch oraz o ścisłej współpra­
cy naukowców i chłopów w dziele 
podnoszenia na coraz wyższy poziom 
gospodarki rolnej wsi radzieckiej. 

We WROCł,A WIU, po uroczystym 
powitaniu. czlonkowie wvcieczki uda 
li się do sali Teatru Popularnego. 
~dzie na masowym zebraniu podzie­
lili się re zgromadzonymi licznie 
przedstawicielami społeczeństwa 
wrocławskiego swymi wrażeniami z 
pobytu w ZSRR. 
„Najwięcej - mówił ob. Marzec 

- zachwycił nas wspaniały, radzie­
cki człowiek. Będziemy stale mieć w 
pamięci wspaniałych bohaterów pra 
cy Lewczuka. Daniłowa i wielu. wie 
lu innych. Na ich przykładach będziP 
my się uczyć i uczyć inn:vch jak pm 
cować dla dobra ogółu, dla pokoiu. 
dla budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce''. 

Na zebraniu sprawozdawczym w 
BYDGOSZCZY. uczestnicy wyci~cz­
ki podzielili sie z robotnikami i chło 
parni swymi wrażeniami. odniesiony 
mi w czasie pobytu w ZSRR. 
żywiołowymi oklaskami przyjęli 

zgromadzeni słowa kierownika dele 
gacji chłopów pomorskich, ob. Ol­
kowskiego, który powiedział m. in.: 

Przywozimy wam pozdrowiP-· 
nla od chłopów radzieckich, od 
ludzi wolnych, budujących w 
codziennej pracy dobrobyt i po­
kój Wzbogaceni w doświadcze­
nia, ; .jakie zdobyliśmy w Związ-

----------------------~~~----------------~------------------------------~ 

Plan Schumana ujawnia sprzeczności 
w imperialistycznej " r odzinie" n1arshallowców 

MOSKWA '(PAP) - Paryski ko- I dziwne oświadczenie, stwierdza, że wy we Francji posiada swoje ź.ródło 
respondent „Prawdy" Żukow, oma- w lu<hkim języku oznacza ono, że w w głębokim rozdźwięku między poko 
wiając przyczyny przerwy w roi;po- toku dys~ji sześciu zwrysowały się jową wolą na.rodu a polityką vrojen-
częt~c~ ~O czerw~a rozmowa~h prz.ed pow.ażne r6żnice zdań. ną rządu; który właśnie upadł. 
s~w1cieh FrancJ1, .. Zaehodn.~c~ Nie- Według niektórych kół, zaostrzona W konkluzji korespondent „Praw-
nuec, Włoch, Belgl!l, Holandu I Luk- F .. dy" podkreśla, że jeżeli plan Schu-
semburga w kwestii planu Schuma- sytuacja wewnętrzna w.e rancJi po mana napotyka na zastrzeżenia w ko 
na, stwierdza, że przewodnicz.ący de zostaje . w pewnym zwtązku 2 ro~- łach kierowniczych wielu la·ajów 
legacji francuskiej Jean Monnet o- mowami nad planem Scł:umana. Nie zrnarshallizowanych, to tłumaczy się 
świadczył, że między uczestnikami jest tajemnicą dla nikogo, że plan to tym, że słabsi !ronkuxenci boją 
rozmów nie ma ,,rtni zgody, ani róż- Schumarut wywołał niezadowolenie się, aby silniejsi rywale nie udusili 
nicy zdań". nawet w pewnych kołach francuskiej ich w swoich uściskach. Boją się oni 
żukow przytacza głos prawicow~ burżuazji. l pr::ed~ wszystki~ amerykańsko • nie 

1to ..Fi.sraro". kt6u. komentuiac 1iO .1;nkow ar.wiarda.a.. t. ~ZY!! rzado m1eokich ma~natow Ruhry 

ku Radzieckim, będziemy starali 
się przekonae wsąstkleh, łe łyJ 
ko przez socjalłstyomą gospodar 
kę będziemy mogli zbudować u 

W 5 rocznicę toaśtu Towarzysza Stalina 
na cześć prost ych ludzi pracy siebie d.obrobyt i Pokój. 

W POZNANIU uczestnicy wyciecz 
ki z Wielkopolski podzielili się WTS MOSKWA (PAP) - PJ."zed pięciłu 
żeniami z pobytu w ZSRR z kilku- laty, w dniu 25 czerwca 1945 r., na 
$et chłopami, przybyłymi z gromad przyjęciu wYdanym na Kremlu na 
i gmin woj. poznańskiego. cześć uczestników defilady z*ycię 

W spotkaniu obok przoduiącvch siwa, rozległy się pa.mlętne słowa 
chłopów i robotników poznańskich toastu wzniesionego przez wodza na 
fabryk, wziął udział kier. Wydz. Rol !rodu radzieckiego Józefa Stalina za 
nego KC PZPR poseł tow. Pszcz6ł- pomyślność I szczęście prostych łu­
kowski. dzi pracy - skromnych „śrubek" ca 

Józefa Malińska ze spółdzielni pro lego mechanizmu państwowero Kra 
dukcyjnej - Nieczajna jest zachwy- ju Rad. 
eona WYSOklmi zbiorami zbóż w Cała niedzielna prasa radziecka, 
Związku Radzieckim. buraków cu- w licznych artykułach, nawiązując 
krowych i roślin pastewnych. do historycznych słów Stalina, tchną 

Inny z wycieczkowiczów - Ta- cych głęboką miłością do prostego 
deusz Pęklewski opowiada .. o ,,sto· człowieka pracy, charakteryzuje ol­
licy śWiatowego pokoju" - Mo- brzymie przemiany dokonane na 
skwie, gdzie żyje i pracuje renialny jednej szóstej kuli ziemskiej przez 
Wódz. Józef Stalin. miliony prostych, niepazornych lu-

W SZCZEC~ odbyło się zebra- dzi pracy, przed którymi władza ra 
nie uczestników wycieczki z ponad dzi,ecka otworzyła niebywałe motli 
200 chłopami, kobietami wiejskimi i waści świadomej twórczości bistory 
członkami spółdzielni produkcyj- cznej. 
nych. Cała historia państwa radzieckie-

•. 

go - stwierdza „Prawda" - jest 
niekończącym się łańcuchem wspa­
niałych zwycięstw milionów lud.zł 
pracy, gotowych do największ~go 
wysiłku ku chwale ojczyzny, w 
imię komtmizmu. 

Naród radziecki - podkr~la 
dziennik - dał całemu światu nie­
znane dotychczas przykłady bohater 
stwa w pracy i w obronie ojczyz­
ny. 

„Prawda" w artykule pt. „Na· 
ród twórcą historU" pisze m. In. 

,,Ludzie radzieccy, którzy ura· 
towali ludzko§ć od groźby niewo 
U faszystowskie,f - to ludzie Po 
koju. Obecnie, Jak I poprzednio, 
ludzie radzieccy, o których niówD 
Towarzysz Słalłn w swym toaście, 
gotowi są walczyć o pokój z ta­
kim samym uPorem l zdecydowa 
niem, z jakim bronUł swej ojczys 
ny przed fasZYzmem". 

' fle[iwto tauntowitim mumiom Ma[ lrmura i r11~n loi~i~J 
protestuje nota przedstawiciela ZSRR Japońskiej Partii Komunistyc~nej. 

Na tej podstawie rząd japoński za.ka 
zał udziału w pracach parlamentu 
7-miu legalnie wybranym członkom 
parlamentu. 

w Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Japonii 
MOSKWA. (PAP). Jak donosi 

agencja. TASS, 24 czerwca rb. z. po 
lecenia członka Rady Sojuszniczej 
dla Japonii z ramienia Związku Ra­
dzieckiego, gen. Derewianko, - jego 
zastępca płk. Poliasz.enko wystoso­
wał do generała Mac Arthura pismo 
w kwestii nowych represji amery. 
kańskich władz okupacyjnych i rządu 
japońskiego w stosunku do związków 
zawodowych, partii komunistycznej 
i innych organizacji demokratycz­
nych Japonii. 

Powołując się na deklarację pocz. 
damską, która. zobowiązała rząd ja_ 
poński do usunięcia wszelkich prze­
szkód z drogi, wiodącej do odrodze 
nia i utwierdzenda tendencji demo­
kratycznych w łonie narodu japoń.. 
skiego, pismo stwierdza, że prakty­
kn ostatnich lat okazała, że dowód. 
cli wojsk okupacyjnych i władze oku 
pacyjne nie tylko nie przeciwstawili 
się antydemokratycznym za.rządze­
niom rządu jllpońskfogo, ale, wręcz 
przeciwnie, popierali takie zarządze­
nia. 

W rezultacie tych rozporz.ądzeń 
wszyscy pracujący, zrzeszeni w ra· 
rfzie łączności związków zawodowych 
pracowników państwowych i społecz 
nych orzedsiebiorstw i instytucji w 

liczbie ponad 2 miliony, w tym 600 
tysięcy kolejarz.y i 500 tysięcy nau_ 
czycieli zostali pozbawieni praw po­
litycznych, ponieważ zakazuje ::;ię !m 
popierania i krytykowania parni po 
lityci;nych, zajmowania w nich kie­
rowniczych stanowisk, la-ytykowania 
rządu, uczesbniczenia w kampaniach 
politycznych lub organizowania wie­
ców i demonstracji itd. pod groźbą 
więzienia do lat 3 i grzywien sięga­
jących 100 tysięcy ·jen. 

W dalszym ciągu pismo przypomi­
na szereg faK"tów masowych represji 
policyjnych w stosunku do uczestni­
ków wieców i demonstracji i kierow 
ników związków zawodowych, jak 
t•ównież do ludzi o poglądach postępo 
wych. 

Wobec tego, że takie zarządzenia 
stanowią b~talne na.ruszenie dekla­
racji poczdamskiej i dyi·ektyw Komi­
sji Dalekiego Wschodu, pismo płk. 
Poliaszenko domaga się następują­
cych decyzji: 

niez.włocznego uchylenia dy­
:ektyw naczelnego .dowódcy 
z 6 i 7 czerwca br., jak rów 

nież opartych na nich roZPo• 
rz.ądzeń rządu japońskiego; 

zażądania od nądu japoń­
skiego położenia niezwłocz.nie 
kresu samowoli policyjnej i 
dławieniu działalności związ­
ków zawodowych oraz innych 
organizacji dernokratycz.nych, 
położenia kresu represjom w 
stosunku do czołowych dzia­
łaczy demokratycznych i nka 
rania za nie winnych. 

Wypadki wykazały, że inicjatora­
mi tych gwałtów były amerykań­
skie władze okupacyjne. 6 czerwca 
rb. dowódca naczelny dał premiero­
wi japońskiemu dyrektywę zastoso _ Do pisma swego zastępca radziec­
wania do 24 czołowych działaczy Ja- kiego członka Rady Sojuszniczej dla 
pańskiej Partii Komunistycznej całe- Japonii dołączył petycję tymczasowe 

k , . , go kiero,'l'Ilictwa centralnego Japoń-goo sze1·egu za a.zow 1 ograniczen. k' . p rt" K · ty · d s IeJ a n omums czne3, zaa re 
7 czerwca rb. dowódca naczelny soY:aną do Rady Sojuszniczej dla Ja. 

polecił rządowi japońskiemu rozsze_ I ponii i protestującą ostro przeciw 
rzyć te zakazy i ograniczenia na 17 próbie pozbawienia praw politycz. 
odpowiedzialnych pracowników dzien I nych 24 członków Komitetu Central­
nika .-A ka.hat.a". centra In a„ or2:10u ne~o Partii. 
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Z obrad li Miejskiej Kont erencji PZPR w ŁodZi 
Gmach „Ogniska" płonie c-Lerwie- rodrro w j ku Polski j I 

Preąiier węgierski i wicepremier NRD 

o doniosłym znaczeniu dla pokoiu 

umów węgiersko-niemieckich 
nią flag roopjętych na maSll.tach. Na nym_ 0 s .m, 0 ego już w 1905 r. C'-asłużyli na po- Setki tysięcy ludzi pracy naszego 

fr . bohaiterskim wodeu, !Marszałku Kon- chwałę Len.ina, biorąc udział w miasta, któray w obradach II Miej-

ontorue budynku portrety wiel- stantym Rokossowskim, w;;zyscy, o- kirwawych walkach z caratem. BUDAPESZT (PAP). - W trakcie przez wszystkie narody miłujące po. 

kfoh przywódców międrzynarodowe- becni Powstali z miejsc i całą S'1'1ą Gd to B sldejj Konferencji łód'lkiej organi- ceremonii podpisania umów niemiec· kój pod przewodem Związ~u Radzlec 

go proletal'iaitu: !Marksa _ Engel- wstrząsnęły gr<>mkie <>kn••ki: Y w. erman prrz~karLywał u- zac i PZPR wielkie pokładali na- ki 

s a _ Lenina _ Stalina. Tuż nad . , crz:estnlikom Konfereincj!i serdeclz.ne dzieje - mogą być pewni, :iż Kon- ko-węgierskich premier węgiers kiego o umocnienie poko.ju łwiaw 

.Wejściem - Portret Prrzewodnlciią- Niech żyje Marszałek Bokouow• pozdrowfonie, od przewodnicrzącego ferr>ncja ta bę<kie stanowlła nowy, Dobi i wicepremier Niemieckiej Re· weao. 

cego naSllej Partii, tow. Bieruta. U ski, uczeń wielkiego Stalina! naseej Partii tow. Bieruta, rzerwała wyższy etap w walce o to, co jest publi~i Dem~kratyc~nej Ulbrlcbt ~y W odpowiedzi swej wicepremier 

góry, wśród chorągiewek łoPoczą- się na sa!i długo niemilknąca owa- najdroższe łód!Zkiej bojowej klas!ie g!os1li okolicznościowe przemów1e- Ulbricht wskazał na stanowczą wolę 

cych na wietnze _ hasła witające - Niech żyje Odrod~ne Wojsko cja .. I tak już iby'lo do końca przemó rob_otniczej: o dobi;-o. Polski Ludo- ma. . Niemieckiej Republiki Demokralycz• 

~~ef:J~ef~r~~n~a~Aki~~~eren- ::~:a0~;:0R~~=~usznik bo ~!~r, ~~~~~tj~~a!rę 0~!~i~ ~ w~a~f°~~i~~i:;J:11~.rtyjna wy. ni;r~~~~~eR~~iż~w p;z~j~~eit~~~~~ Ś~~dk~~~c~~~~~~i~! ~~S:~:\~~ 
* * * potężną manifestację na crześć Wiel- ~ła ~ tych obrad uzbrojona w 110-l między obu kra1am1, ktorych wy:a- wojennych i stWierdził, że niezłomna 

-.... Cileść, towarzysiz.u _ wita pr.zy A Potem ~odnym chórem ska,n- kiego Wodza i Nau~yciela całej Po- I w~ doświadczenie i _twóreze wniO-: ~em są zawarte umow,y. b~dą s.lużyć przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 1 

wejściu jeden rz delega.tów drugiego dowano: Ro - kos - S-OW - ski, Ro. kos stępowej lud7Jkości tow Stalina I ski, które pomogą jeJ w skuteczneJ interesom narodu węg1ersk1ego 1 01e wł 

- pamiętacie w zes!Złym roku„. sow - ski! Ogromna ta owacja była * . . realizacji stojących prrzed nią wiel- !I!iecklego, a zarazem przyczynią się krajami demokracji ludowej itaoo 

I rwmowa schod-' na t"mat okr • • kich i odpowie<l(zialnych rzadań. do sukcesów w walce prowadzonej gwarancję zabezpteczenła pokoju. 

'G.1 " e wyrazem ścisłej łąCIZ.tlości s.połecuń-
su, który dzieli II ą\l!iejską Konfe- stwa z Ludowym Wojskiem P'>l-

rencję PZPR w Łode.i od I Konfe- f4 t ł • ł • " " lk " " " • 
rene,ji Miejskiej nas'lej łódzkiej or• skhn, była wytazem serdecznych - e~ e~~my zo~n1~rz..:::am1 „„ •ze 1~1 a•m11 
ganizacji partyjnej, na temat wiel- uczu6, fakle naród źywt dla swych _ " " .,, ~ „ , ~ ..,..,. 1 ~, „ . 
!E!i::.u'::~::,~::1~ ~~:·:.:i'.·~:::'~:.:::: walczące1· o szczęście ludów, o soc1·a1izm i. pokóJ. 
~est 1esz~e w naszej pracy sporo • • • 

:niedociągnięć 1 braków, ale wiele, o I b d I z . k L p I k h 
b. wiele się w minionym roku zro- w wystąpieniach dyskutantów - a szy ciąg o ra wa n ego z1"azdu w·1ąz u "1terato' w o s l°C 
bilo. Najlepiej cz:resrz.tą 0 tym mó- o crzym już wyżej wspominal!śm:v -
w.ią cyfry„. naiciięśeie.i porus<Zane było o:cigadn~e WARSZAWA, (PAP) - Posiedze I 

Tu wzrok rorz.mawiających pada nie kadr. Dowód, że przedstawfotele nie popołudniowe pierwszego dnia 

Jla plansr.ze, ilustrujące żywo j, pla- organizacji partyjnych dobrZf" pne- walnego zjazdu Zw. Literatów Pol­

g,tycznie to, co się dotąd ·/Zrobiło. Na myśleli uchwały i wytyczne IV Ple· skich w dniu 24 bm. rozp<>częły dal 

odcinku produkcji i podniesienia sto num KC PZPR ł na tel plldstawle sze przemówienia delegatów zagra­

towarzysze broni, „Towarzysze 
broni" dlatego, gdyż wszyscy, kt6 
rzy zebraliśmy się lutaj, jesteś­
my żołnierzi:.mi wielkiej armii, 
walczącej o szcz~ście ludów, o so 
cjallzm i pokój. 

Przecistawic.iel Zarządu Głównego siebie, ale całą ludzkość do wyzwo-­
Związku Młodzieży Polsldej - Wró- lenia, jeżeli czyni to pod przewodni­
blewski 'Podkre!tlił konieczność rozto ctwem swojej partii i awangardą ca 
czenia przez Związek Literatów łego narodu staje się partia robot­
ZMP, opieki nad młodymi kadram nicza, partia klasy przodującej - to 
literatów. każda sprawa wiążąca się z patriotyz 

PY życiowej mas pracujących„ szkol przeana.lhowali dotychczasową. dzia nieznych. 

:nictwa, opieki nad matką i dziec- ła.lność swych organizacji i wypra· Pierwszy zabrał głos wybitny pi­

kiem, r~woju ruchu współtawodni cowali nowe lepsze formy pracy. sarz francuski VLADIMIR POSNER, 

ctwa d racjonalizatorstwa, rozwoju Widać było. że towara:ysize U') 7..agad który oświadczył m. in.: 
kultury i oświaty i t . d. n:~nia kadr podchodzą z pełną tri'· 

W tym postępowym duchu uczy 
Ii nas wielcy poeci Mickiewicz i 
Petoefi. Dlatego, zamiast powitał 
nego przemówienia, 1>ragnę złożyć 

przyrzeczenie: każdym napisanym 
słowem, każdym wierszem wa l­
czyć będziemy ó lepsze jutro, o 
s1>rawę wielkiego obozu pokoju, 
na którego czele stoi Związek Ra 
dziecki. To jest nasz program. 

Przedstawiciel grupy pisarzy kato mem, z miłością. narodu, staje się 

lickich złożył oświadczenie, że acz- sprawą partyjną. Dzisiaj partia sta 
kolwiek pisarzy katolickich różni od je się synonimem ogólno-narodowej 
pisarzy marksistowskich pogląd na p9stawy . 

• ~ • ską, że zrobią W'S'lystko. bv pr<1rę Dzisiaj burżuazja francuska 
...- na tym odcinku. na odci.nku wycho- bez wahania wygnałaby z kraju świat - nie różni ich jednak pogh1d Kolejny mówca, młody poeta -

na walkę o utrwalenie pokoju świa- W. WOROSZY LSKI, zarzuca niektó­
towego. rym pisarzom starszego pokolenia. „Ze wnystldch istniejących na wywania, kształcenia 1 wv>uwa'lia Adama Mickiewicza, tak, jak od· 

gwiecie cennych kapitałów, na.jcen- nowych kadr pchnąć na nowe tory. wolała ze stanowiska Fryderyka 

niejs.zym i najbardziej decydującym Bojowa. rewolucyjna posbw;i cle- Joliot-Curie, Którego imię .jest 

kapita,lr-,, są kadry, ludzie„.'' legatów. Podniosły nastrój Konfe- symbolem francusko - polskiej 
Ob. Dewicowa, mówiąc o literatu· niedocenianie lub wręcz lekceważenie 

ri.:! dla dzieci, podkreśliła, niedosta- młodego czytelnika. Zdaniem mówcy 
teczne i u nas zrmumienie znaczenia dla pisarza polskiego powinno być za 
tej lite1·atury 1 jej wartości wycho- szczytem pisać dla młodzieży, współ 
wawczych. Mówczyni zaleca utworze pracować z pismem młodzieżowym. 
nie przy Związku Literatów sekcji li JAN K OTT polemizował z wywo-

te nieśmiertelne słowa towarnysza rencji świadczą 0 tym, że ol)mdy przyjaźni, dlatego, że był pierw 

Stalina na transparencie, rozpostar- są naprawdę głębokim pMeżyr:it:m •zym, który położył podpis pod Następnie wygłosił .;>rzemówienie 
powitalne przedstawiciel Z1viązku Pi 
sarzy Rumuńskich - Dymitru COR­
BEA, oświadczając m. in.: 

tym w górze poprzea: całą szerokość dla delegatów, reprezemują~yrh Apelem Sztokholmskim. Ale lud 

sali obrad, przypominają zebranym proleta.riacki trizon łódzkiej orJani- francuski, który nienawidzi bur-

o donioslym eagadnieniu, które zacji partyjnej. żuazji tak samo, jak nienawidzą 

pttzed całą naSlzą Partią postawiło • jej wszystkie inne ludy, jest po 
teratury dziecka. darni A. Ważyka oraz om6wił kry-

Na wypowiedzi tej zakończyła się tycznie niektóre dz.fały tygodnika 
dyskusja. pierwszego dnia obrad zjaz „Nowa Kultu.ra". Mówca potępił ró"N 

IV Plenum KC PZPR - zagadnie- * • · 
1 

stronie nowej Polski. 

niu właściwego pe>znawania, dobo- Gdy w celu podsumowania óy- Nastęi>nie przemawiał przedstawi-

ru, wychowania, wysuwania, r02Sta skus.ii rzabrał głos tow. Berman - ciel postępo·Nej literatury amerykań 

wfania i doszkalania nowych kadr l!ebrani powitali przedstawiciela skiej - SAMUEL SYLEN, który 

Droga pisarzy w Rumuńskiej 

Republice Ludowej jest drogą lu. 
du pracującego, drogą klasy ro· 
botniczej, jest drogą wskazaną 

przez wielką literaturę radziecką. 

du. nież stosowanie metod napaści o!O-
* • * bistych i uciekanie od zagadnień 

Zagadnienie to rmalazło głęb„ki i Biura Politycznego naszej Partii go przekazał zjazdowi gorące, brater­

pełen troski wyraz tak w referatach, rącym:i oklask.ami. A potem za;pano- skie pozdrowienia od wybitnych ame 

j.;k i w wypowiediz:iach towarzyszy wała na sali głęboka cisza. rykańskich pi~rzy: Howarda Fastn, 

rzabierających głos w dyskusji. Z ~łębokim wzrus'leniem słuchali Johna Howarda Lawsona i czołowej 

Przemawiający następnie Bohdo 
UHSE wyraził w imieniu Związku 
Pisarzy Demokratycznych Odrodzo­
nych Niemiec wielką radość z powo 
du podpisania układów między Rzą. 
darni Polski Ludowej i Niemieckiej 
Repub1iki Demokratycznej. 

W dll'ug-im dniu <Zjaizdu obradom istotnych. 
przewodniczył J. .Andnejewski. Kierowniczka wyd'Ziału oś\viaty i 
W ze~raniu vvzięli ud.tlał delegac! kultury przy CRZZ tow. CIEśLI­
zagraniczni, m. in. nowoprzybyły KOWSKA omówiła zagadnienie łąćz 
trzeci członek delegacji francusldej ności twórcy z masami poprzez wie­
znany poeta Tristan Tzara. lotysięczną. sieć świetlic robotniczych 

* · 'Il • obecni pięknych, rozumnych, do literatki Daltop Trumbo, wtrąconych 

Termin Konferencji 11:biegł się e. serc przemawiających - słów tow. priez rząd Stan6w Zjednoczonych do i chłopskich. 

wie1ką rocznicą w życiu Czerwone.i Bermana. Słuchali rad. wskaa:ówek, więzienia. 

Łodrzi: obchodem 45-lecia pamięt- iakie w imieniu KC ud.zielał cizłon- Z kolei powitał zjaz.d w lm1eniu 

nych, rewolucyjnych walk czerwco- kom łódzkiej organi~cji partyjnej. Węgierskiego Związku Literatów -

Cechy realizmu 
socjalistycznego 

Trzeba nam - mówiła tow. Cieśli 
kowska - powiązać się ze środowi­
skiem robotnici:ym i chłopskim i tą 
drogą brać aktywny udział w roz­
wiązywaniu trudności życia kultural 
nego, w podnoszeniu jego poziomu. 

wych 1905 roku. 3łuchali a: dumą słów uznania dla ro Zoltan ZELK. 

My, postępowi pisarze niemiec 
cy - mówi Uhse - cieszymy się 
niezmiernie ;.. tego, że wraz z u . 
kładem politycznym i handlowym w twórczości literachiej 

Weteran tych walk, stary SDKP i botników Czerwonej Łodzi, którny Niesiemy wam pozdrowienia, 

L-owiec, majster i bohater pracy e. 
P ZPB im. Stalina, t<>w. Wcnnia.lt, 
spogląda wokół a: dumą i radośc!ą, 

że oto docrzekał się tego, o e-0 tak 
gorąco przez całe swoje życie wal­
czył: potężniejącej rz każdym dniem 
Polski robotniczo - chłopskiej, któ­
ra buduje socjaliern, i że w tym bu­
downictwie on sam aktywnie je­
szcze może uczestniczvć„. 

• • • 
Wśród ucrzestników ogromną więk-
szość stanowią robotnicy. Ci którzy 
przyszli tu wprost od masizyn i ci. 
których Polska Ludowa ' wysunęła 
na wyż~ stanowiska. W sumie sta 
nowią oni ll~bę ponad 240 na ogó­
łem 284 obecnych delegatów. Widać 
wśród nich wanyc:h przodQwników 
pracy ~ r.acjonali!lator6w. Ka·żdy od­
różni wśród zebranych nagrod.zone 
już na iwyźsrzymf od2nameniami Go­
ścimińską, Szewczykową, Borecką, 
Deredas, inicjatorkę współzawodni· 
ctwa pracy wśród młodrzieży - tow. 
H.ałinę L1i>ińską. Na b'alkon:le w 
pierw$1'lYm .rzędilie siedlZ'i staruszek 
tow. Pędzicki, który mimo późnego 
wieku jąst przodownikiem pracy w 
PZPW Nr 3. Wielu spośród naszych 
bohaterów pracy izasiada w Prezy­
<łium, Jest wśród n.ich d tow. Woź­
niak. • fi 

:Referatu I sekretarza KŁ PZPR. 
f.ow. Wojasa, wysłuchała cała sala I 
1t. ogromnym rzadnteresowaniem. Jak 
na dłoni rzarysował się pr!Zcd stJ­
ch~aimd caly okres działalnośc: 
łódzkiej <>rganizacj.i partyjnej od 
czasu ostatniej Konferencji Miej­
łkiiej. Wszystkie braki j, osiągnięcia . 

Końcowe fragmenty przemów!e­
nia tow. Wojasa, posiadające silne 
akcenty mobioldzujące do bojowości 
rewolucyjnej, ~ciętości i uporu w 
wykonywaniu rzadań, postawionych 
przee Pal"t'ię, witane były pr;zez de­
legatów burzą oklasków. . 

Dlugo skandowano imię: Stalin i 
Bierut, długo brzmiały okmyld bę· 
aące wyraa.em miłośct i preyw1ąza­
rrla do Wodza międizynarodowego 

proletariatu orarz do kierownika na­
srzej Partid. • • • 
2ywiołowo oklaskują delegatki ~ 

nelegacd ~nzemówienńe sekreta.cez.!:! 
KŁ PZPR tow. Heleny Kędrak. 

Sprawa szybszej ro.zbudowy żłob­
ków, prz~dszkoli i innych placówek 
socialnyoh - porusrzona w referacie 
tow. Kędrak - leży przecie tak bar 
dizo na sercu wszystkim kobietom 
pracującym. 

ł'!nemówienia kobiet wygł<m;one 
p od.mas Il Konferencji świadczyły o 
eoraz b8ł'dziej wzrastającej świado­
mości, o wyrobieniu politycznym i 
epolecznym kobiet robotniczej Ło· 
c1zł. 

~ • :* 

Spośród prizemawiającycb w pie:w 
l!Lym dniu obrad bodajże najczę­

ście1 prrzerywano oklaskami pnzemó 
wienie tow. Jasińskiego, kierownika 
Ośrodka Szkoleniowego Garnizonu 
.Wojska Polsk;ieJ?o. Gdy mówił o Pd-

Dyskryminacyjne metody St. Zjednoczonych 
ograniczają prawa dyplomatów rumuńskich w USA 

zawarto układ o wymianie kultu- Dal.s2y ci'cig dyskusji a:aPoczątko­

ralnej między naszymi narodami. wała niezwykle interesująca i wn'i­
Układ ten nawiązuje do naile.p- !diwa, dłuższa wypow:ledź M. Kier­
szych tradycji naszej literatury, czyńskiej na temat podstawowego 
do tradycji przyjacielskich stosun dla naszej literatury współczesnej 
ków naszych wielkich poetów, któ zagadnienia realiranu socjalistycz-

BUKARESZT (PAP) - Opubliko n ość, jaką bierze na siebie wsku- re znalazły swój wyraz w rozm o· nego. 

wany tutaj komunikat donosi, '.że tek samowolnych zarządzeń, oZtla- wach Goethego z Mickiewiczem. P lsara realista socja·listyczny -

w dniu 19 czerwca misja Rumuń- czających jawne podeptanie zasad Po przemówieniach p<>witalnych, mówi Kierczyńska - musi być głę-

!'kiej Repubiiki Ludowej w Waszyng kurtuazji dyplomatycznej. referat pt. „O stanie badań Jiterac· bokim znawcą życia, musł być mark 

tonie wręczyła Departamento'vi kich w Polsce" wygłosił Stefan żóL sistą, t. rzn. musi dobrrze rozumieć 

Stanu notę, protestującą przeciw za KIEWSKI, dyrektor Instytutu Ba- bieg rozwoju dziejowego 1 umieć 

rządzeniu rządu amerykańskiego, 30 f eci•e dań Literackich. spostrzegać poprq;ez gruntowną :z.oa-

ogranłczającem\J swobodę rucbo po • Po referacie S. żółkiewskiego roz- j..:-mość życia perspektywy rozwo-

Stanach Zjednoczonych współpraco J t J„ „ • ASRR winęła się dysh."Usja. jowe. Ten a:asadniczy Postulat kon-

wnll!:ów misji Rumuńskiej Republł a ars·;\ leJ Pierwszy zabrał głos w dyskusj.i kretności, historycznośc), riasadm· 

kit Ludowej w Waszyngt,onle. T. BOROWSKI, podkreślając, że pi c:cy postulat bogatej rznajomości ży-

Nota stwierdza, że ograniczenia te MOSKWA (PAP). - Z okarzji 30 sarz musi wyrabiać w sobie czujność, c:a, to naczelny postulat re.ali2mu 

mają charakter dyskryminacyjny, po lecia Tatarskiej Autonomicrznej Re- aby móc reagować w każdej chwili socjalistycznego. 

Przemówienie pisarza 
radzieckiego A. Sul,'k~wa 
Następnie zabrał głos wybitny pi­

sarz radziecki, A. SURKOW, który 
w dłuższym przemówieniu poddał 
ostrej krytyce elementy idealistyczne 

w twórczości literackiej oraz omówił 
udział literatury realizmu socjali· 
stycznego w budowie nowego życia, 
nowego człowieka. 

Przemówienie pisarza radzie­
ckiego, głębokie w treści, a zarazem 
proste i piękne w formie, llustrowa­
n~ znakomicie recytowanymi cytata• 
mi z dzieł J>(letów radzieckich - wy 
głoszone zostało z porywajocym za­
pałem i silę przekonania. 

Zebrani wysłuchali wypowiedzi pi­
sarza radzieckiego dosłownie z za• 
partym tchem. 

Nagrody Zw. Literatów 

nieważ odnoszą się wyłącznie do dy publiki Radzieckiej Rada Mirustrów i w każdym miejscu na wroga klaso- Jednym z postulatów realizmu so­

plomatycznych przedstawicieli ru- ZSRR, KC WKP~b}, Prezydium Ra- wego. Mówca wskazuje też na potr~e cjalistycznego jest głęboki huma­

muńskich, podczas gdy podobne za dy Najwyiisrzej ZSRR, Preizydium bę pilnego studiowania osiągnęć lite· nizm, który wypływa nie tylko z te­

rządzenia władz rumuńskich nigdy Rady Najwyżs2ej i Rady Ministrów ratury radzieckiej i postępowej lite- go, że pisarz realizmu socjalistyczne 

1~ie odnosiły się do przedstawicieli RSFRR wystosowa.ly listy graitula- ratury świata. go reprezentuje najs'Zlachetniejsze 

mnego państwa. Jak stąd wynika, ryjne do Prezydium Rady Najwyż- Kolejny m6wca - M. J ASTRUN ideały ludzkości, ale i z tego, że tył­

- stwierdza nota - ograniczenia s;zej i Rady !Ministrów Tatarskiej polemizował z niektórymi wywodami ko dzięki człowiekowi istnieje budow 

amerykańskie mają na celu przesz ASRR oraz do tatarskiego komitetu A. Ważyka i roZ>Yijając szereg zaga nictwo. Dlatugo „inżynierami dusz Po przemówieniu Surkowa odbył 

kadzić działalności dyplomatycz- obwodowego WKP(b) z życzeniami dnień, dotyczących poezji współczes ludzkich" nazwał Stalin pisarzy. się akt wręczenia nag·ród Zw. Lite-

nych przedstawicieli rumuńskich. dalszej owocnej pracy na polu roz- nej, wskazał na potrzebę podniesie- Cechą rea11zmu socjalistycznego ratów, przyznanych w dniu 15 czerw 

Rząd rumuński zwraca uwagę r~ą- woju l)l'Zemys.łu, rolnictwa i kul- nia zarówno ideologicznej, jak i arty }est także postawa partyjna. Jeżeli I ci. br. Nagrody w wysokości po 250 

du amerykańskiego na odpowiedzi.al tury. stycznej jakości poezji w Polsce. klasa robotnicza prowadzi nie tyl1:co tys. zł otrzymali: w dziale literatury 

r--------------------"!"---------------·------------------------, dla dzieci i młodzieży - JANINA 

Ludzie walki o nowq • I 

w1es 
PORAZIŃSKA, w dziale krytyki li· 
terackiej - MELANIA ;CIERCZYŃ· 
SKA, w dziale twórczości poetyckiej 
- TADEUSZ KUBIAK. 

Po odczytaniu orzeczenia jury, 
przewodniczący zjazdu J. Andrzejew 
ski dokonał wręczenia nagród, skła­
dają.c laureatom gratulacje. 

Ta siwiejąca już, - starsza ko 
bieta z małe.i lubelskiej wioski 
- Natalia Panasiuk - nie jest 
przyzwyczajona do wygłaszania 

przemówień. Onieśmielenie po­
większa jeszcze fakt, że jej słów 
słuchają uważnie nie tylko towa 
rzysze wycieczki, lecz słuchają 
również przedstawiciele władz 
państwowych - słucha prezydent 
Bolesław Bierut, premier J. Cy­
rankiewicz, członkowie Biura Po­

litycznego KC PZPR. Mówi więc 
powoli, przerywając chwilami. 

- „.Juz nikt nie będzie mi my­
dlił oczu plotkami. Juz wleqi, jak 
jest w kołchozach. Jest dobrze. 
Jest tak jak chcemy, t-y było a 
nas(f. 

kim jest wysoki, liczący chyba raz, że takie iYcie istnieje, prze Karplńska, teraz uzbrojona w ty 

180 cm. wzrostu. A jednak zakry konała się, że można je osiągnąć. siące niezbitych argumentów, czu 

ła go c,ałego, tak jak zakryłaby Wszyscy uczestnicy wycieczlct. je mocno, że pokona tych, którzy 

wyższych nawet od niego ,;,spa- którzy przez kilka tygodni co-- w jej wsi „psują robotę" i że 

niale - mimo suszy - wybuja- dzień spotykali się z chłopami ra walka z nimi musi zakończyć Się 

ła kołchozowa pszenica.. dzieckimi, którzy widzieli ich wygraną. 

\V walizkach wielu chłopów wspaniałe osiągnięcia produkcyj To bezpośrednie zetknięcie się 

Na tym zakończyła się przedpohtd 
niowa część drugiego dnia zjazdu. W 
godzinach popołudniowych odbył się 
dalszy ciąg dyskusji, w której wziął 
udział m. in. wiceminister W. SO­
KORSKI. Dyskus.ie podsumował J E· 
RZY PUTRAMENT. 

spoczywa troskliwie owinięty w ne, którzy rozmawiali z trakto- z ludiml radzieckimi nie zatrze 

bibułkę kłos pszenicy krzaczastej rzystkami, agronomami, z Boha- się nigdy w paml~i naszych 

- namaca.Joe świadectwo wielko terkami i Bohaterami Pracy So- chłopów. we wszystkich rozmo- Uroczysta inauguracia 
ści dokonywanej przez umyał cjalistycznej posiadają niezłomną wacb przewija się zdanie „Witali D • M " 
ludzki rewolucji w przyrodzie. wolę czynu. Te kilka dni, dzielą nas jak rodzonych braci". To ro· ' ' Dl . orza 
Jedenaście kłosów na jednej Io· ce ich od powrotu do rodzinnych dzi postanowienie: „Stać 1lę tacy 

dydze budzi i będzie budziło wsi, wydają im się wiekiem. jak oni", jak Bohater Pracy So- GDA.~SK (PAP}. Z okazji ,,Dni 

wciąż nowe zdumienie i podziw. Chcieliby już tam być, chcieliby cjalistycznej, Samachowa, jak Morza" Wybrzeże przybrało śwlą-

Tow. Wolska z Łobzowa - mat- ju~ zacząć robotę. Od czego? Ty wielu innych mężczyzn f kobiet t.eczną szatę. Domy i okna wysta-

ka czworga dzieci - wraca. w o- le przecież jest do zrobienia. . wiejskich. Dla chłop6w polskich, wowe udekorowane zostały flagami 

powiadaniu o swych wrażeniach Gdy ceł jest jasny, robota palt slP, któny WYrwani z nedzy budują oraz portretami przywódców ool-

stale do wspomnień o opiece nad w rękach. A tu cel Jest wielki i swe życic, ludzie radzieccy, wspa skiej klasy robotniczej. Do Gdań-

We wsi Natalii Panasiuk lu- dziećmi, o możliwości nauki drle piękny. niali, a jakie jednocześnie skrom ska, Gdyni i Sopotu przybyły ze 

dzie żyją po staremu. Odstraszy- ci kołrho7.ników. Ten żłobek. ldó - „Przecież my chcemy takł.e ni w apowiadaniu o swych sukce wszystkich stron Polski wycieczki 

ła ich od spółdzielni kułacka pro ry widziała w kołchozie „II Pię- stworzyć lepsze życie dla siebie i sach, są wzorem. „To nasze star- robotników, chłopów i młodzieży, 

paganda zaszczepiała niewiarę w ciolatka", jest dla niej symbolem dla swych dzieci - powiedziała 11ze siostry I bracia", mówią pot- które wzięły udział w licznych uro 

możliwość osiągnięcia lepszego nowego życia kobiety wiejskiej. Franciszka Wolska ze spółdzielni skie kobiety i mężczyźni. Bracia czystościach i imprezach, odbywa-

życia. To wszystko - 40 kwintali psze- Łobzów - chcemy, żeby n a&ze i siostry. Te słowa określają naj jących się na Wybrzeżu. 

Natalia Panasiuk, wszyscy u- nicy z hektara, piękne domy, mo dzieci mogły się uczyć, chcemy lepiej i najgoręcej stosunek do * * • 
czestnicy wycieczki zobaczyli w tocykle, jakie posirila każda ro· mieć zapewnioną starość", tamtych ludzi. Te słowa zrodzi KRAKÓW (PAP). w Krakowie 

Związku Radzieckim to nowe, dzłna w kołchozie „Bolszewik". 24-letnia Halina Klit zaraz po ły się nie tylko z nie:zwykłej go· odbyły się 24 bm. w godzinach wie 

lepsze zycie wsi. białe łóżeczka i wykwalifikowa- powrocie zamierla rozpocząć pra ścinnoścł f serdeczności radztec· czarnych zorganizowane w ramach 

„40 kwintali pszenicy z bekta· ne pielęgniarki żłobka, dźwięczą cę nad stworzeniem żłobka w kich kołchoźników, z uznania dla imprez „Dni Morza" uroczystości, 

ra zbierze w tym roku kołchoz ce jeszcze w uszach pieśni kol· swej wsi. Dotąd ta praca szła jej ich osiągnięć. Te słcu.va wyrosły związane z tradycyjnym puszcza-

„Droga do komunizmu" - mówi chozowych zespołów artystycz- opornie. Julia Myślińska. 1ako ze zrozumienia, źe tamci ludzie niem „wianków". 

z przejęciem z trybuny w sali nych, występujących w pięknej przewodnicząca GRN, całą swą przebyli tę samą drogę, po której Przed zebraną na obu brzegach 

Rady Państwa tow. Setek ze sali kołchozowego teatru - to energię - której jej nie brak - my dziś idziemy i że oni zaszli Wisły koło Wawelu, przeszło 50-ty 

spółdzielni produltcyjnej w woj. fragmenty wspaniale łą.czą.cego poświęci, aby przyśpieszy6 pow- Już dalej, że cel Jest wspólny: sięczoą rzeszą publiczności, przepły 

szczecińskim. Tow. Kotlis ze spół się obrazu nowego ,szczęśliwego stanie spóldzielni produkcyjnych dobrobyt I szczęś.:ie, braterstwo nęły dziesiątki udekorowanych i o-

dzielni Winnica ' w pow. olkus- ł.ycia. Natalia Panasiuk wie te- na jej terenie pracy. A Maria między ludimi. świetlonymi lampionami kajaków, 

------------------------------------------- ----------- ----' łodzi żaglowych i wioślarskich. 
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..IAN TRZECIA" 

I sekretarz PodstawoweJ Organizacji Partyjnej 
przy PZPB im. St. Dubou 

li Miejska Konferencia f>ZPR w lodzi 

fJ!iuH!aDlq braki 
Artykuł „Głosu" stał się dla nas bodźcem do lepszej pracy 

10-go b. m. ukarzał się w „Głosie" 
artykuł, pM'Uszający sprawę pew­
nych nie<lociągnięć w naszych zakłą, 
dach PZPB im. Dubols, Autor arty· 
kułu wytkną! nasz stosunek do współ 
zawodnictwa długofalowego, opiera­
jąc się na tym, że w maju 65 proc. 
na.seych „długofa.lowców'' nie wyko 
nało swych 1Z;cbowiązań produkcyj­
nych. 

szej organizacji podstawowej. Nie rz naszymi „długofalowcami'4 1 na· 
wyciągnęliśmy jednak wtedy żad- tychmiast powiadamiali kierownic­

Brakowało nam wałków na &'rel'O· 

kie krosna. W ubiegłym tygodniu 

Powiem S!ZC'l.erze, że artykuł ten 
początkowo wywołał · u nas pewną 

konsternację. Zabolały nas niektó­
re sformułowania i zarzuty - szcze­
gólnie w stosunku do brygady mło­
dzieżowej, pracującej na 32 kros· 
nach. Członkami tej brygady od 
samego początku żywo intereso­
wały się rada zakładowa, 'v-tdział 

współzawodnictwa oraz organfaacja 
partyjna. Staraliśmy się pomóc im 
w miarę nasrzych możliwości, urzą­
dzali.śmy ~ nimi częste odprawy. 
Młode tkaC1Zki ©razu nieco lekcewa­
żąco podeszły do swej pracy i do 
podjętych 2:obowiązań - dopiero w 
o~tatnim czasie „wzięły się w garść'' 
i podnoszą swą produkcję pod W2glę 

nych realnych wniosków, nie o;:'.)r9.· 
cowaliśmy odpowiednich metod, wio 
dących do jpoprawy. 

Trzeba powieda.ieć s.zczenze, że ar 
tyku!, 'l:llmieszoo:ony w „Glosie", po­
budzil naszą energię. Artykuł był 

słuS'lny - nie ulegało wątplhvości, 

że o::aniedbaHśmy poważnie sprawę 

naseych z-0bowiązań drugofalowych. 

Toteż po początkowych żalach i 
utyskiwaniach 2e strony niektórych 
naszych towarzyszy, „że tak nas ob­
malowano w prasie", przystąplliś:ny 
do usunięda braków, 

Na podstawie słusznej krytykl o­
pracowaliśmy sposoby naprawienia 
n~ycb błędów. Zwołaliśmy zebra­
nie egzekutywy organizacji podsta· 
wowej. Sekretarrze oddziałowi otrzy 
mali Lnstrukcje w kierunku zaopie­
kowania się robotnikami, którzy pod 
jęli długofalowe zobowiązania, kon 
tro1owania ich pracy, usuwania trud 
r.ości, z jakimi się borykają. Zmo­
bilizowaliśmy nasz komitet ws.pólza­
wodnictwa pracy, który dotychczas, 

dem ilości i jakości. I poza organizowaniem krótkich od-

Nad poprawą sytuacji na odcinku I praw, nie wykazywał na'1eżnej ak­
ws:półzawodtrictwa długofalowego ra tywności. Towamysze, wchodzący w 
dziliśmy już w pierwsrzych dniach skład komitetu, otrzymali rz.lecenie, 
czerwca na rzebraniu egzekutywy na żeby pozostawali w stałej łączn iści 

Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 

two, !fadę zakładową, organiiZację dwukrotnie interweniowaliśmy w tej 

partyjną 0 w.srzelki:cll wypadkach nie SJ>"rarwle w FabrY4le Maszyn Jedwab-
. 'l nlczyeh. Pm;yrrzecrwno nam, że w naj 

wykonywania riobow:iąrzań. Nas.z re- bi;.;.,.. h d · eh t · . .~ ... yc niia o rzymamy rue-
ferent współzawodnictwa, tow. Cle· ~ Zib'ędną ilość wałków. 

Główną boiączką naszych tkaczek 
ciun, otrzymał zadanie crruwani.a 

nad całością i na podstawie uzyski-
była pełna błędów p.rz;ędza osnowo­

wanych danych liczbowycll mobilizo wa, ctrzymywana z P71P\B im. 

wania komitetu wsipół.zawodniotwa Sta.Iina. Interweniowaaiśmy więc w 

do działania na zagrożonych odcin- Centraanym Zamąd:z.ie i przydzielo­
kach. no nam lepszą przędzę z PZPB :im. 

W kilka dni po ukazaniu się arty­

kułu odbyła ~ię odprawa agita.to­

rów, którym także powierzono opie­
kę i kontrolę nad współzawoilnic­

twem dlugofaaowym. 

Tak zabezpieczywszy sobie cały a­
parat kontroli i ipomocy dla wspó1za 
wodniczących, przystąplliśmy do usu 
nlęcia usterek tccbnlcznycb, utrudnia 
ją.cych pTodukcję - o k tórych była 
mowa w artykule. Tkamki ska.rżyly 

się na wadliwe cewki. Zaprosiliśmy 
więc prrz:edstawiciela rzakładów .,Cew 
ka Nr 1'', pokaza'liśmy mu wiele ce­
-.vek nieodpowiednio wyprodukowa­
nych. Nasrl racjonalizator, kier01,vnik 
tkalni„ ob. Wejman, udzielił przed­
stawicielowi tej fabryki swej facho­
wej rady proponując, aby cięcia na 
obrączce cewki robić ukosem - wte 
dy nie będą się obluzowywać i nie 
będą rwać wątku. 

1 Maja. 

W krótkim więc ozas~e postaraliś­
my się z.robić wsrzystko, co tylko by­
ło można. Tak nam się :prey:najmniej 
dotych.cza5 wydawało. Tymczasem 
dowiedz;ieliśmy się niedawno, że w 
innych zakładach stosowane są !in­
ne jeszcrze sposoby walki o reali7.a­
cję zopowląi.mń dług-0fa.lowyeh: do­
prowadzende do maszyn planów 'llO-

bowill!ZaJlfowycb oraz stosowanie i­
miennych wykresów na. salach P'ro­
dnkcyjnych. My o tym zapomnie­
liśmy. Zdajemy sobie jednak spra­
wę, że 11'..aP-Oznani.e robotni.ka rz: jego 
dziennym plane:m rzobowiązanio­

wym orarz fZ codziennymi wynikami 
jego pracy, !Przyczyni się walnie do 
podniesienia ws;iółz.awodnictwa dłu­

gofalowego. Dlatego też nadal bę­

.dziemy dążyć do podniesienia wyni­
ków pracy, .stosując wszy.sitki.e moż­
liwe metody, wiodąoe do IPO.Prawy. 

W dniach 24 i 25 bm. obradowała w Łodzi II Miejska Konł81en6ja 
organizacji łódzkiej PZ.PR. Na ilustracji prezyiium K-onferencji. 

Delegaci i zaproszeni goście z uwan słuchają referatu I sekret.ara 
KŁ PZ.PR. tow. Pawła Wojasa. 

obradowali w Łodzi 

ZŁA POLITYKA KADR· 
w Łódzkiej Ekspozyturze Państwowej Centrali Drzewnej 
Biurokratyzm dyktatorskie posunięcia hamujq wysuwanie robotników nd kierownicze stanowiska 

Tow. Wincenty, Rogowski - to za-, du braków w załącznikach życiorysu Tow. Rogowski czeka na zaanga-
służony przodownik pracy Państwo- tow. Rog?ws~iego. N.as.tępnym r.azem żowani~"luż od 20 dni, a tymczasem 
we' Fabr ki M'ehli Biurowych w Pa- dlatego, ze list angazuiący wyp1~any składnicą Centrali Drzewnej w Pa-

. J . Y · był na starym formularzu, na ktorym bianicach kieruje ob. Ryk, niegdyś 
b1arucach. W drodze awansu społecz zamiast podpisu „dyrektor ekspozy- wielce aktywny członek PSL i jedno 
nPgo wysunięto jego kandydaturę tury" figuruje - „komisarz do spraw cześnie kiepski pracownik, jak o tym 
na stanowisko kierownika składnicy organizacji" (co nie przeszkadzało, że świadczą nagany służbowe, udzielo­
Państwowej Centrali Drzewnej w Pa- w innych wypadkach podpisywał sta ne mu za nieporządki w składnicv 
bianicach. To znaczy, że miał nim zo. re druki). Formularz zmieniono i przy oraz nieprzestr-zeganie tajemnicy słui 

· stać, ale jeszcze nie objął tych funk· słano po raz trzeci - tym razem też bowej. 
cji, bowiem od pierwszej chwili sprze nie podpisał - gdyż. nie było opi:it: Stanowisko magazyniera w skład­
ciwia 6\ę temu dyrektor naczelny szefa handlowo-techrucznego, ocenia. nicy Centrali Drzewnej w Sieradzu 
Łódzkiej Ekspozytury, ob. Edward jącej kwa~ifikacje fachowe nowoprzyj 

W ubiegłą niedzielę, w sali ORZZ w Łodzi, odbyła się narada pionie­
rów spółdzielczości produkcyjnej z terenu województwa łódzkiego. -
Na ilustracji ob. Radkowska. Maria ze spółdzielni produkcyjnej Lichen 
- w województwie poznańskim - pokazuje uczestnikom narady - klos 
pszenicy krzaczastej, przywiezionej ze Związku Radzieckiego. 

Szemiot. Oczywiście, nie w sposób mowanego. Niepodpisane dokumenty miano powierzyć tow. Berganderowi, 
jewny. Po prostu, jak sam mówi, z polecił odn~eść z... ul~cy Narutow~cza robotnikowi, ale cóż, kiedy znów 
powodu „niedopełnienia . ~ewnych Nr 47 (gdzie ur:z:ęduie) do wydziału sprze~iw.ił się temu dyrekt.or Szemiot. 

\
formalności" nie może złozyc swego personalnego, mieszczącego s1ę przy - Nie iest fachowcem, nie zgadzam 
podpi~u na liście angażujący~. •. ul. Piotrkowski~j 44, chociaż ~ab~et 

1 

się .. Był robotnikiem, to niech X:in:1 zo 
Kiedy po raz pierwszy zwrocono Się dyrektora technicznego znajduie się„. stame - oświadczył, A przeciez w 

do niego 0 podpis, odmówił z powo- przez ścianę z jego własnym. Centrali Drzewnej prowadzone są 

[ Nasi korespondenci • p1szq 
Biurokratyczne zarządzenia CZPB 

hamują rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
Kilka miesięcy temu pisałem o 

szeroko rozwijającej się wynalaz· 
czości pracowniczej w Dziale Che­
micznym Zakładów im. 1 Maja. 
Trzeba jednak stwierdzić, że ostat 
nio ruch racjonalizatorski bardzo 
tu ostygł. Ilość składanych po· 
mystów dawniej wynr>siła pl"zecięt 
nie ok. 15 miesięcznie, obecnie spa 
dła do 4-5. 

aż do wypłacenia premii trwała 
stosunkowo krótko. W wyniku 
słusznie opracowanego zarządze· 
nia, termin wypłaca'llia premii nie 
przehaczał 14 dni, a same forma! 
naści załatwienia wypełniał jeden 
pracownik, jako pracę dodaaową. 

należy szuka~ przyc'lyn Z'!liechę­
cenia i osłabienia ruchu racjona­
lizatorskiego. A przecież tylko 
racjonalizatony jednej naszej fa 
bryki przys.porzyli'.. ~poleczeń· 
stwu ponad 450 milionów· zł. osz· 
czędności. Duch entuzjazmu, jaki 
ogarnął załogę fabryk, powinie11 
również udzielić się Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Bawcl:'llia­
nego. 

Mgr. Włodzimierz Wroński 
koresp. „Głosu Robotniczego" 

z PZPB im. 1 Maja 

Uaktywnić grupy związkowe 
i mężów zaufania . 

Przed wejściem w życie usta­
wy o socjalistycmej dyscyplinie 
pracy w PZPW Nr 2 nieuspra­
wiedliwiona nieobecność docho­
dziła tu przeciętnie do 0,8 proc. 
Obecnie zmalała do 0,3 procent. 

Dowodzi to niewątpliwie zrozu 
mienia przez załogę „Dwójki Wel 
nianej" isto'ty ustawy 1 płyną­
cych z niej korzyści. 

Ale mimo to istnieje jeszcze 
grupa łazików, w ten czy inny 
sposób naruszających dyscyplinę 
pracy. W jaki więc sposób rada 
zakładowa przy pomocy grup 
związko'>'rych oraz mężów zaufa­
nia dąży do wytępienia resztek 
nieróbstwa - i jakie środki wy-

chowawcze stosuje? 

Niektórzy spośród „przodoWni· 
ków racjonalizacji", zapytywani, 
dlaczego od dawna nie zgłaszają 
pomysłów, odpowiadają, że stale 
kilkumiesięczne wyczekiwanie na 
wypłatę premii. w niemałym stop 
niu ostudza kh zapał i odbiera o· 
chotę do pracy. 
Poza tym, pomimo wielokrotnych 

sta1·ań, klub nie otrzymał do dnia 
dzisiejszego z dyrekcji żadnych 
funduszów tak, że nawet musia­
no odwołać zamówione pisma fa· 
chowe. Jednak głównym powodem 
osłabienia ruchliwości klubu, 
moim zdaniem, jest pewne na 
wskroś biurokratyczne zarządzi!· 
nie CZPB. 

Od kwietnia weszło w życie 
34-STRONICOWE ZARZĄDZE­
NIE CZPB. Nie będę wyliczał dzi. 
wolągów tego typowo „biurkowe· 
go" elaboratu, podam tylko, że 
obecnie do każdego wniosku (na· 
wet najd1·obniejszego) należy wy 
pełnić e>koło 35 druków. Zamiesz· 
czone różne punkty są tak drobia 
zgowe, że należy poświęc,ić ok. 6 
do 8 godzin na samo wypełnienie 
druków, nie licząc prowadzenia i 
załatwiania dalszej koresponden­
cji. Według nowego zarządzenia 
każdy wniosek przechodzi przez 9 
a nawet 11 osób i instancji, za­
nim podjęta zostanie decyzja o wy 
płaceniu premii. W dodatku :po· 
szczególne paragrafy tego same­
go zarządzenia pozostają w wyraź 
nej sprzeczności ze sobą. 

Dbajmy o bezpieczeństwo pracy 

Tu właśnie natrafiamy na naj 
większe niedomagania. Grupy 
związkowe i mężowie zaufania 
nie przejawiają jeszcze poważ­
niejszej działalności. Co prawda, 
po wejściu ustawy w życie ur1.ą 
dzono odprawy na oddziałach, lecz 
na tym skończyła się rola grup 
związkowych oraz mężów zaufa­
nia. Rada zakładowa czyni zbyt 
mało starań w kierunku ścisłego 
powiązania z masami, oddziały­
wania i kontrolowania przy po­
mocy mężów zaufania pracy na 
oddziałach. A przecież jest oczy­
wiste, że gdyby mężowie zaufa­
nia cierpliwie i ńieustannie wyja 
śniali spóźnialskim szkodliwość 
ich postępowania, gdyby wykry­
wali i demaskowali złośliwvch 
łazików oraz nierobów, wówĆzas 
liczba absencji znacmie by zma­
lała. 

Do kwietnia obowiązywało Za· 
kładowy Komitet Ulepszeń i sekre 
tarza racj-0nalizacji zarządzenie, 
wydane przez Zjednoczenie Prze­
mysłu Włók:ien Sztucmych w spr:i 
wie kwalifikowania i premiowania 
pomysłów. Zarządzenie to było u· 
jęte w sposób jasny i prosty. 
Ilość formularzy <>ra"L :protokółów 
do wypelnienia dla każdego wnio 
sku ogl'anicwna była do niezbęd­
nego minimum. Procedura postę­
powania od ZJ?łoszenia J>om:y.słu, 

Stosownie do omawianego za­
rządzenia, CZPB wstrzymał wy­
płacanie premii, aż do uzupełnie· 
nia dokumentacji wniosków, któ­
rym dawniej zostały przyznane 
premie. ZKU czeka więc wypeł· 
nienie ok. 1.200 formularzy, któ­
re dotychczas nie są jeszcze na· 
wet wydrukowane. 

Zdaje się, te właśnie w tym wy 
bitnie ~ ..... „'k:,,.::i.t.vcznvm podejściu 

Ostatnio w Zakładach Baweł· 
nianych · im. F. Dzierżyńskiego 
wiele zmieniło się na lepsze w :ia 

kresie higieny i bezpieczeństwa 
prney. Niemniej jednak pod tym 
w:ig·lędem istnieją jeszcze w fa. 
bryce poważ.na braki, które nale· 
żałoby jak najrychlej usunąć. Np. 
w warsztacie mech&nicznym od· 
działowym przy Tkalni Nowej 
czynna jest starego typu wierlar 
ka o na.pędzie pasowym. Ko.J"o i 
pas, biegnący po nim, znajdują się 
na wysokości głowy człowieka. 
Przy pochyleniu się 1·obotnika. p,as 
może łatwo chwycić go za włosy. 
Wypadek taki zdar:iył @ię nieda.w· 
no z pewnym majstrem, 'lla szczę­
ście wypadek nie pociągnął za su 
bą. poważniejszych skutków. 

Niedawno przy szliiierkach za­
wieszone zostały oh.11lary ochr.on· 
ne (nareszde), ale tak się jakoś 
dzieje, ie nikt nie zwraca na nie 
uwagi. Wiszą. sobie spokojnie, ro· 
botnicy szlifują, narażając dalej 
oczy na zaproszenie. Ile już było 
wypadków, że taki niefodunny 
szlifierz zmuszony był nagle o­
puścić pracę, aby udać się do oku 
listy. W dobie, gdy czas jest dla 
nas tak cenny, do podobnych wy­
padków nie wolno dopuszczać. Na· 
leżało by wreszcie zwrócić uwagę 
szlifierzom, że narażają w ten 
sposób własne zdrowie, zaś fabry 
kę na straty produkcyjne. 

W. Sobczyński 
koTesp. „Głosu Robotniczego" 
z PZPB im. F. Dzierżyńskiego 

Np. w oddziale gospodarczym 
ob. Trzeciak, który przed wpro­
wadzeniem ustawy stale opusz­
czał nieraz 3 dni w tygodniu, 
obecnie dzięki interwencji tow. 
Bartosika stał 5ię przykładny:n 
robotnikiem, przestał się spóź­
niać i opuszczać dniówki. Z po­
stępowania tow. Bartosika powln 
ni brać przykład inni mężowie 
zaufania. 

Rada zakładowa musi wresz­
cie oprzeć swą działalność nu 
grupach związkowych i mężach 
zaufania, uaktywnić ich i kiero­
wać ich pracą. 

Stanisław Bełdowski 
korespondent .Głos11" 

a: nzt-W Nr 2 

kursy szkolenia zawodowego i na ta· 
kie właśnie miał być skierowany 
tow. Bergande·r . 
Natomiąst w innym wypadku 

(w~zvstkie działy się bieżącego mie­
siąca) niefachowość nie stanowiła 
p1zeszkody. Kiedy zachorował tow. 
Biegański, kierqwnik składnicy w 
Piotrkowie, i trzeba było znaleźć za­
stępcę, dyrektor naczelny osobiscie 
udał się do Piotrkowa i bez jakiego• 
kolwiek porozumienia się z wydzia. 
Iem personalnym mianował ob. Roki· 
tę. Zawód - były podpułkownik sa· 
r.acyjnej armii, lekarz weterynarii. Do 
piero po ostrej interwencji wydziału 
personalnego, organizacjr partyjnej i 
związku zawodowego, dyrektor na­
czelny zgodził się na usunięcie ob. 
Rokity (który powinien przecież pra­
cować jako weterynarz) i na zamiano 
wanie jednego z tamtejszych pracow 
ników, jako p. o. kierownika składu. . . "' 

I sekretarz organizacji podstawo· 
wej w Łódzkiej Ekspozyturze Cent1a 
li Drzewnej, tow. Wodo, jak również 
i członkowie egzekutywy oraz lcie­
rownik personalny (wszyscy zresztą 

piastują te funkcje od niedawna), 
zgodnie stwierdzają, że dotychczaso­
wa polityka kadr w Ekspozyturze wy 
maga gnmtownej rewizji i wielu 
z1llian. Wśród pracowni)i:ów są ludzie, 
którzy złożyli dowody swej obcości, 
czy nawet wrogiego nastawienia wo. 
bee naszego ustroju. Dyrektor naczel 
ny hamował wszelkimi możliwymi 
sposobami wysuwanie zashiżonyrh 
przodowników pracy na kierownicze 
stanowiska, starał się prowadzić po­
litykę własną, odrębną, z daleka 
tchnącą kumoterstwem. Nie ma rów­
nież mowy o jakiejś harmonijnej 
współpracy dyrektora naczelnego z 
organizacją partyjną i związkową, 11. 

jego stosunek do większości pracow· 
ników jest typowo urzędowy, bezdusz 
ny, biurokratyczny. Ob. Szem.iot nie 
uznaje krytyki własnego pastę. 

powania, a przytoczone tu na począt 
ku wypadki, to tylko przykłady, ja­
kich można było by przytoczyć o wie 
le więcej. 

* ,,. * 
Na odcinku gospodarki kadrami w 

Ekspozyturze Łódzkiej Państwowej 
Centrali Drzewnej dzieje się źle -
o lym mówią fakty. Rzeczą Komitetu 
Diielnicowego, miejscowej organiza. 
cji partyjnej, rady zakładowej i wy· 
działu personalnego, w oparciu o kan 
kretne wskazania i wytyczne, jakfo 
przyniosły nam uchwały IV Plenum, 
jest wyciągnięcie odpowiednich wnio 
sków, usunięcie przeszkód i obranie 
właściwej drogi. 

Trzeba zdecydowanie tępić wszel· 
kie biurokratyczne wynaturzenia, bez 
duszny formalizm, dygnitarskie naro­
wy l tępotę polityczną, wszelkie prze 
jawy niedbałego stosunku do czło­
wieka pracy. 

Kryg. 
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Jesteśmy wszyscy dziećmi Ło­
dzi. Nasze rodzinne miasto -

to ośrodek wielkiego przemysłu 
włókienniczego, skupisko fahrvk i 
codziennego trudu włókniarzy: 
Łódź powstała stosunkowo nie 

dawno, stok ilkadziesiąt lat temu. 
Jej dzieje nie są wi ęc Jługotrwa 

łe, ale za to bardzo ciekawe i pięk 
ne. Na pewno nie parniętac;e te 
go okresu w historii ŁodzL kiedy 
była ona mia!itc.>rn rzac'lzonym 
przez bogaezy-fabrykantów 

Znacie te . lata nędzy i wy­
zysku robotn ika tylko z opowia­
dań waszych rodziców . Słyszeli..: 
śrie niejedno o walkach robotni­
kbw łódzkich porl kinownictwem 
Komunistvcznei Partii Polski., o 
straikach i manifPstaciach . które 
rozpędzała będąca na usługach fa 
brykantów policia. 

Ciężko upływały te lata wyzy­
sku. głodu walki Nie bvły to 
jednak pierwsze walki łódzkiego 
prol~tariatu. Jeszcze \vówczas. 
gdv Polska pozo<;tawała ROd car­
skim zaborem. łódzcy robotnicy 
zmagali się z kapitalistami i z 
broniącym ich caratem w często 
krwawvch. uporczywych bo;a~h . 

Polscy robotnicy, a więc rów­
nież robotnicy łódzcy, byli ciemię 
żeni przez tego samego wyzyski­
wacza i kata, co setki tysięcy ro­
botników rosyjskich. Wrogiem ro 
syjskich oraz polskich robotników 
był carat. który sprzymierzył się 
z kapitalistami rosyjskimi , i pol· 
skimi. Walkę z caratem i kapita 
l istami toczyli robotnicy rosyjscy, 
a przy ich boku również robotnicy 
polscy. Rząd carskj więził walczą 
c:vch o swe prawa robotników w 
ciągu długich lat. mordując zarów 
no robntnik6w rosyjskich jak i 
polskich. 

Wróg był wspólny, więc i walka 
musiała być wspólna. Rozumiała 
to pierwsza rewolucyjna partia 
polska ,.Proletariat". rozumiała 
Socjal-Demokracja Królestwa Pol 
skiego i Litwy. Rozumieli to pol 
scv robotn:cy. 
Płynęły lata, w Rosji coraz bar 

dziej wzrastał ucisk robotników. 
Ale carat stawał się coraz słabszy 
na skutek złych. ni emądrych, o­
krutnych rządów. W 1904 roku 
wybuchła wojna Rosji z Japonią. 
Wówczas proletariat rosyjski WY· 
stąpił przeciw caratowi I kapitali 
storn. Rewolucja ogarnęła również 
zil"mie Polski. 

W Łodzi strajk rozpoczął się 26 
stycznia 1905 roku. W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
ków w fabryce Geyera. Następ­
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie fabryki. Strajkowało 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo­
dzinnego dnia pracy i podwyższe· 
n ia nędznych zarobków Ale fa­
brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków Robotnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
o swoje prawa. Walczyli. nie lę­
kając się napadającego na nich 
carskiego wojska. W tych zma· 
ganiach padło około 50 robotni­
ków - zabitych i rannych . 

W następnych miesiącach łódz 
cy r<Jbotnicv wvwalczyli sobie pew 
ną poprawę warunków. Ale nie 
na długo. Już w kwietniu fabry 
kanci zaczęli łamać umowy za­
warte „rzez nich z robotn 'karni. 
·w strachu przed robotnikami wy­
sla li nawet specialną deputację do 
P Ptcrsburga. prosząc o pomoc w 
dławieniu rewolucyjnych wystą­
pi1>1i robotników. 

Czerwcowe boje 
25 maja w fabryce Grohmana 

wybuchł strajk. Robotnicy żą­

dali skrócenia dnia roboczego i 
podwyższenia płacy. Następne­

go dnia zastrajkowali także ro­
botmcy fabryki Szajblera. Pod fa 
bryką Grohmana padły b [_ ' dnia 
strzały, skierowane do grupy ro· 
botników. Zabity został robotnik 
Grabczyński. Ciała jego robotni­
cy jednakże nie oddali policji. 28 
maja urządzili uroczysty pogrzeb 
zamordowanego towarzysza. Nie 
był to zwyczajny pogrzeb ale wiei 
ka demonstracja, w której wzięło 
udział 50 tysięcy robotników. 
Nieśli oni transparenty z napisa­
m~: ,,Precz z wojną!" , „Precz z ca­
ratem!", .,Niech żyje rewolu- ,1a!". 

W końcu maja znowu wojska 
carskie napadły na robotników. 
Robotnicy łódzcy przystąpili wów 
czas ponownie do strajku. 

W tym okresie robotnicy pod 
wodzą swej partii, SDKPiL. (So­
cjal-Demokracji Królestwa Pol. 
skiego i Litwy) urządzali coraz 
częściej wiece i demonstracje. 
Taką demonstrację urządzono 18 
czerwca pod Łagiewnikami U­
czestniczyło w niej kilka tysięcy 
robotników. Gdy wracali oni z 
wiecu, na Bałutach napadła na 
nich policja. Od kul padło 10 
robotników, a kilkudziesięciu by­
ło rannych. 

W odpowiedzi na bestialstwa fa 
brykanckich i carskich sługusów 
- wzrastała liczba strajkujących 
robotników. Na gwałty wojska 

i policji carskiej odpowiedział pro 
letąriat łódzki powszechnym straj 
ki em. 

23, 24 i 25 czerwca doszło do 
otwartej walki zbrojnej na bary­
kadach. Było to powstanie zbroj­
ne proletariatu łódzkiego. Robot 
nicy stawiali na ulicach barykady. 
Wzn'iesiono je na Piotrkowskiej, 
Dzielnej, (dziś Narutowicza), Zie 
1onej, Mikołajewskiej, (dz!ś --: ·en­
kiewicza), Promenadzie. (Al. Ko-

ściuszki), Rokicińskiej swsie, Prze 
jazd, na Cegielnianej. na Starym 
M!eście i na innych ulicach By­
ło ich razem ponad 50. Ale ro­
botnicy nie mieli broni a ich ba­
rykady były nietrwałe. Oddziały 

wojska ostrzel iwały ulice. okna do 
mów, robotnicy bronili się z ukry 
cia: z bram i zza barykad. 

Wiele ofiar kosztowały te kilku 
dniowe krwawe boje. Padło 300 
zabitych, 1 OOO robotników zostało 
rannych. W f_,odzi ogłoszony zo. 
stał stan wojenny. 

Robotnicy innych miast - War 
szawy. Zagłębia Dąbrowskiego, na 
znak solidarności z robotnikami 
Łodzi rozpoczęli również strajki. 

Tymczasem w Łodzi fabrykan 
ci wydawali robotników w ręce 

policji. która wyciągała ich z fa­
bryk i mieszkań zapełnia;ąc nimi 
więzienia. 

Choć czerwcowe rpowstanie w 
końcu zostało stłumione. robotni­
cy ni·c zrezygnowali z walki. Każ 
dy miesiąc. każdy rok nastepny, 
przynosił nowe walki i strajki. 

Tak działo się przed I wojną 
światową, tak było w latach pano­
wania kapitalistów i obszarników 
polskich i zagranicznych. w la­
tach 1919 .- 1939. w czasie rze­
komej „niepodległości". 

Dopiero w 1945 roku dzi~I po 
mocy Związku Radzie-ck-i.ego uzy 
skała Polska prawdziwą niepodle 
głość. Powstała Polska Ludowa, 
Polska bez obszarników i kapita 
listów. Robotnicy cał€j Polski i 
robotnicy Łodzi nfo pracują już 

dziś dla wzbogacenia fabrykan· 
tów. Fabryki łódzkie należą do 
społeczeństwa. Każdy robotnik ja­
lro współgospodarz tra.szczy się 

o swoją fabrykę i dba o to. żeby 

produkcja jej była jak najwiękiMle.1 
i jak najlepsza. 

Na ulicach. na których w ~I 

cu 1905 roku st.ał.y JJobotnlc:ae ba-· 
rykady, rozwija się. swobodnie, 
spokojne i szczęśliwe życie. 

Nie ma już w łódzkich fabrykach 
Szajb1erów, Grohmanów, Pom-ań. · 
skich i innych wyzyBkiwa.cz,y. 
krwiopijców. Są robotnicy. któ 
rzy dziś pracują z takim samym 
poświęceniem, z jakim dawniej 
walczyli. Są fabryki. należące 

do robotników. nazwane imieniem 
Stalina - wielkiego wodza ZWiąz 
ku Radzieckiego i całej postępo­
wej ludzkości, imionami wybit­
nych polskich rewolucjonistów, 
Dzierżyńsklego. Marchlewskiego i 
w'.elu, wielu innych. 

Dziś walczy Czerwona Łódź o 
to, aby szybciej zbudować socja· 
!izm, aby na świecie zapanował 

trwały pokój. Łódź walc7.y dzi.ś 

o wykonanie Sześcioletniego Pla­
nu, o dobrobyt Polski. o szcz~ście 
ludzi pracy. 

Zofia Sliwińska 

z pft, 

W obwie pionierów nad Wołgą, uczeń V kilasy Kola J.iol:de4ow z miaała. 
G<>rki, spęd7.a wa.ka.cje, tak jak miliony jego rówieśników, otomonych nii­

łością I opieką nąd11 radzi~ckiego 

Zakończenie roku w li-ei TPD 
23 czerwca. skończył się 

rok szkolny. Tego dnia już od 
wczesnego rana ulice naszego 
miasta zapełniły się odświętnie 
przybraną dziatwą i młodzieżą 
szkolną, spieszącą na uroczyste 
zakońcrenie swej całorocznej 
nauki. Obecnie oczekuje ją za­
służony, dwumiesięczny odpo­
czynek który spędzi na obozach 
harcerskich i kolonin.t!'b: letnich. 

Zanim przejdę do opisywania 
przebiegu uroczystości zakończe 
nia roku szkolnego w n. 
Szkole Podstawowej TPD, mu 
szę choć kilka słów poświęcić 
samej uczelni. Otóż mieści się 

ona w gmachu Liceum Pedago-

gicznego i bywa powszechnie 
nazywana „ćwiczenj'-wką". Mło 
dzież Llccum Pedagogicznego 
otacza. troskliwą opieką swych 
młods?.ych kolegów. Zorganizo­
wane są tu wszelkiego rodzaju 
dnp;yny, w k.~órych przyszli na­
uczyciele nabierają doświadcze­
nia Vl pracy dla przyszłego za­
wodu. Wszystkie akademie i u­
rocz-ysiości urządzane są prze­
ważnie wspólnie. Tego rodzaju 
współpraea przyn<>Si piękne wy 
nik-i. 

N ~tę pnie zabierali ~os 

przedstawiciele: Opieki Rod0i­
cielsldej, Partii, ZMP i TP®. 
Wreszcie w krótkich i serde0&­
nych słowa.eh przemawi&ł ki~ 

rownik II. Szkoły Podstawo­
wej TPD, ob. Lenardowslti, klió 
ry powiedział.: 

- Zwraca.ni się głównie do 
tych, którzy ukończyli naszą 
s7Jrołę, szkołę TPD-o-Wslt4. Wy 
chowała was ona w nowym du­
chu i wobec tej szkoły, wobec 
społeczeństwa zaciąg:J.Cie dług, 
który trzeba spłacić sumienną 
pracą w dalszym zdobywaniu 
wiedzy. Przed wami stają. obec­
nie otworem wszelkiego r r ' '::t. iu 
średn. szk. zaw. i ogólnokształcące. 
Trzeba, żebyście stanęli na wy­
sokości zadania.. 

/HOii lotnicą 

Nieco&ieimy widok przedsta 
wiilła tego dnia sala teatru „Lu 
tnia". Widownię szczelnie zapeł 
nili uczniowie „ćwiczeniówki" 
OA:'a.z absolwenci Liceum Peda­
gogicznego. N a pięknie przy­
stroj(·nej scenie widnieje napis 
„Kadry decydują o wszystkim 
(Slalin)". 
Akademię zagaił dyrektor 

Liceum Pedn?"0gicznego, który 
m. in. oświadczył: 

Na zakończenie części ofic,ial 
nej zebrani wzni0śli gr omkie 
okrzyki na cz~śt ZMP, harcer· 
stwa i Polski Ludowe j. N astęp­
nie odbyła się częćś artystyczna. W Wieluniu od marca tego ro kusić się, tworzyć szybowce wy-

ku rozwija sw~ działalność ośro czynowe, a nawet przystąpić 
dek metodyczny. Obok wielu pra do prób własnych konstrukcji. 
cowni: ślusarskiej, stolarskiej, Na „Dzień Dziecka" 30 chłop 
i'lltroligatorni, bardlw żywo i o ców z modelarni lotniczej ośrod 
wocnie pracuje modelarnia lot ka stanęło ze swymi szybowca 
nicza. Już podczas uroczystości mi na starcie do zawodów. Su 
otwarcia ośrodka metodycznego mienna i uważna praca w mode 
modelarze z drużyn harcerskich !arni oraz trzymiesięczne szko 
wysta\vili d10 zawodów swe pier lenie nie poszły na marne. Wy 
wszE> modele szybowców. Wpraw niki uzyskano d-0bre - czas 2 
dzie wyniki nie wypadły nadzwy minuty i 10 sek., d\Q chwili znik 
cza jnie - najwyższy czas wyno nięcia modelu z oczu obserwują 
sił 30 sek., ale pewno.ść. że no cych. Z takimi osiągnięciami mo 
we, lepsze modele będżie można żna już wystapić nawet na zawo 
iuż spor z;:.idzać w obficie wypo dach okręgowych. Toteż ośro­
sażonej pracowni ośrodka, doda dek wieluński postanowił wysłać 
wala małym lotnikom otuchy. na zawody okregowe modeli la 
Rozpoczęło się systematyczne tajacych na Lublinku. koło Łodzi, 

szkoienie. Wrzała praca modelar grupę swych modelarzy. Dziewię 
ska od podstaw, pocf opieką in- ciu chłopców z własnymi sz ybow 
struktorów - modelarzy. Na.i· cami wyczynowymi pojechało 
pierw montowano modele karto na zawody. 
nowe, potem przyszły pierwsze Chłopcy dopiero pierwszy raz 
prace nad budową „Komara", będ ą ze swymi szybowcami sta 
„żaka", aż chłopcy nabrali ta I wać na starcie na takich poważ 
Idei wprawy, że można było po nych zawonarh. ale ni~ tracą 

pewności i nadziei na dobre wy 
niki swych mo®li. - „Wpraw­
dz.ie testeśmy bardzo młodzi i 
niedoświadczeni, a na za wodach 
spotkamy sie ze „starymi wyga 
mi" mo<lelarzami - mówi1i ma 
li lotnicy z Wielunia - ale ma 
my wiele zapału i wierzymy w 
dobre wyn\iki lotów naszych 
szybowców, bo i pracę w budo­
wę modeli włożyliśmy staranną 
.i solidną". 

Model Janka Grabarkiewicza 
os iagn a ł najlep.sze wyniki. na 
niego też na jwięcei liczy zespół. 

- „Zakońceyliśmy rok żmud 
nej i o't'.rocnej pracy. Nu. począt­
ku roku nie było dobrze, gdyż 
w jYierwszym półroczu mieliśmy 
30 proc. ocen niedostatecznych. 
Trzeba było uderzyć na alarm. 
Dzięki '':1ytrwałej pracy w:.>.szej 
i naszej osiągnęliśmy pomyślne 
wyniki, choć pozostały jeszcze 
braki, które w następnym rol~u 
s7.k:olnym posb. •·ąmy się usu­
nąć". 

Po uroczystej akademii po­
wróciliśmy ·:b szkoły, gdzie r d­
było się rozdanie świ :-idoctw i 
pożegn anie ze szkołą na całe 
dw a miesiące. 

Wszyscy spędzą miłe i bez­
troskie wakacje na obozach i 
koloniach, a swymi wraż~ni:i~i 
podzielą się z „Promykiem". 

Jerzy Kraskows,ld. 

Wszystkie modele wygl ądają 
bardzo okazale. Znać na nich pre od Red a • .J' lllf""' ,- .-
cyzyjną i staranną pracę. „ .._. 

Wła<llek Urbaniak sied.zi jesz Zakc1'iczył się rok s zkolny co dotyczv żyda kolonii. . 
cze nad d_użym ~r~usze~ . papie J 949-50.• Tysiące d:Ziewcząt i „Promyk" będzie z amieszczał 
ru, na ~tGrym pllnie kresh .~tan . chłopców wyj ad ą po całorocznej, wasze korespondencie i na pew 
s~v~g~ szybow~~- ~ •. ~e.sli )e wytężonej pracy szkolnej, na no wielka przyie111 ność Wam 
DH'! s1.e wykresli .. t~ i lep1e1 • się wczasy. aby za żyć zasłużonego spra wi, gdy przeczytacie w 
~ b11du1e . . .mow1, pro'Yao'Ząc wypoczynku . Oczekują na nich swvm pisemk11 o kolon ii. w któ 
1E'<l noczE>s;-i ie ro.won ołowl<lem po E>iękne miejscowości w woje- re i przebvwacie. Bo•chociaż wy 
brzegu krzywlo. wództwie sz czecińskim i gdań· 1ed ziecie do Szcz€cina , czy do 
Władek jest równie dobrym u skim, gdzie urz ądzone zostały ko G<l ańs!< a, to łódzki ., Prom yk" 

' JTOZKOWE WCZAS V 
czniem, jak i modelarzem. Na lonie harcerskie. <lotrze tam W'.:'zedzie za wa mi. 
koniec roku szkolnesro nie miał 24 tysiące dzieci z tódzi i wo Red ak c ia ,,Promyka" też uda 
na świa dectwie ani iednel trói jewództwa łódzkiego udają się -;ię w te ren. Będ·óemy odwiedzać 
kh Trzy czwńrki i same piątk! tego roku na harcerskie kolonie. Wasze kolonie i pisa ć o tym, iak 

Wiele było w domu radości, 
kiedy Józek z uroczystości za­
kończenia roku szkolnego po­
wrócił ze świadectwem ukończe 
nia szóstej klasy. Bo i napraw­
dę było się z czego cieszyć! 
Oprócz jednej czwórki z mate­
matyki - na JózkoWJrm świa­
dectwie widniały same piątki -
owoc całol'ocznej pilnej, syste­
matycznej nauki. Józek praco­
wał rzetelnie w ciągu roku i te 
:r:az, patrząc na swą najlepszą ·.'v 
ca.łej klasie cenzurkę, może spo­
kojnie myśleć o wakacjach. 

A odnoczvnek zaoowiada się 

wspaniale! Józek wyjeżdża na j będą w jednym zastępie. Naj- Pozost.ali chłopcy z . dzi~wiątk1.- Większość spośród nich - to czy to łódzkie d·zied radosnym po 
kolonie harcerskie. i to aż do więcej jednak raduje Józka to, to takze <l<ibrzv uczn1ow1e, gdyz telnicy „Promyka". Redakcja bytem nad m<'rzem po-zvskuią 
województwa gdańskiego. Jesz- że 22 lipca złoży przyrzeczenie s ła by uczeń nie będzie dobrYIT} zwraca się więc db swych dro zdrowie i s ilv <lo oracy w nowym 
cze nigdy w życiu nie był nad harcerskie i otrzyma nowy zna- m0delarzem. rnusj dobrze znac gich czytelników z apelem. roku szkolnvm. 
morzem, a t eraz będzie mógł ca czek. fi zykę . m atPma tvkę i aerodyna Piszcie do „Promyka", „Promyk" Ale koion.i i ha rcer.".kich fest 
ły lipiec spędzić na wybrzeżu. A rodzice także cieszą się rar mikę. jest Waszvm pismem. Zasilali- bardzo wiele i nie w~zędzie bę­
Nie może się Józek doczekać dzo, że JózE'h wyjeżdża na har- Po za \vodach modela r~kkh śc ie ie w ciągu roku szkolnego, da moejj przy jechać wysłannicy 
chwili wyjazdu i każdego dnia cerską kolonię . N abierze prze- cztNech lotników po jPLizie na utr?ymujcie z nim łączność tak „P ro rn vka" 
zdziera niecierpliwiP l;:artki z cicż na pięknej ziemi gdafr~klej l~urs modela rski d•o Lirlzharku. że ~ okre~ i~ pobytu na kolo nii. 1 „Pr0myk;, liczy więc na c;wych 
k::iJendarza. Zdążył już spako- sił do dalszeJ nauki, zdobędzie He:-:zta ud a s ie na kolonie letn iP Pow1ac!amia 1cie nas o swoiei pra korespondentów. Niechaj nie 
wać swój ekwipunek. Pomagał dużo nowych wiadomości i na do, Elbl ąga._ Na oh<l?-ie. obok za cy ~ a kol?n i~ ch, o_ życiu wsi, h~rlz ~e t~ k iei l<olonii, skąd dzie 
również w Komendzie pakować pewno w przyf'lzłym roku 1,nowu 1ęc ko loni 1n vch. nie zap-01:nn a g?z1e b~dz1ec1e, o ~teka~ych wy c1 n;e D; s ::i ł vhy do .,Promyka" . 
sprzęt kolonijny. otrzyma świadectwo 7.apeł~io· 0 ~' ~ "~· vrh .i;i<:rlE>lach i dal;i hę cie::-zkach. 0 ty~n . ia k. 51~ wam Za kilka dni wvieżrlża cie iuż 

Razem Z Jo
'zki·em wy,J"adą na d. , d d 1 1 . . rl a się ~zkoh c 1 sporządz1:1 c co- nnóoba morze 1 wybrze ze. na l'-'tnie wcza"V Promyk" ż v 

ne o gary o o n ~e uJąC"mJ I cl k l rl I 00 p· · · ~ ~ „ 
kolonie jego dwaj bracia: Sta- or~nami. · ~~ 7 os , o n~ "·ZP ~o e <" ;;zy w 1szci~ nam .o swych ogni- czy Wam. ahvf.cie na koloniach 
szek i Franek. Wszvscv trzej 7.: M low Drobu 1ac P.'E'rws.zych wła - ska~h , w1eczorn1each . zaba wach. h ar~erskich spęde.ili czas mito i 

' · · ..;n vr h kon ~ t r u kcn la ta 1ac vch . - 1e<l nvm słowem . o wszvstkim. oaż.vtecznie. 
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Kronika Piotrkowa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY> 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital l\Uędzykomunaln:V 
15-87 Pogotowie lekarskie ..:. 

ul. Stalina· 45. 

KINA: 
KinQ „Bałtyk" wyświet1a film 

produkcji radzieckiej pt. „Sała 
wat w6dz Baszkirów". Początek 
seansów godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
W niedz.ielę i święta dodatkowy 
seans o godz. 14.30 i poranek. 10.30 

• • 
Kino „Polonia" wyświetla fi1m 

produkcji francuskiej pt. „Kłopo 
tliwe alibi''. Film dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o godz 
16, 18 i 20. W niedziele i święta 
godz. 14, poranek 10.30. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 ·Maja Nr 4, tel. 15 81 
Interesantów przyjmuje sie od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: uJ. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 

Z byt molo uwagi 

a .. 
Budowa Zakładów Bawełnianych na Bugaju w pełnym toku 

Robotnicy PBP 22 osiąeaią coraz lepsze wyniki 
w e współzawodnictwie pracv 

Plan rozbudowy Zakładów Prze I ni średnioprzędnej, dzięki czemu 
mysłu Bawełnianego w Piotrkowie robotnicy PBP nr. 22 zaoszczędzili 
pl;'zewiduje wzniesienie nowej przę blisko półtora miliona złotych. W 
dzalni, pod budowę której w dniu tym samym również miesiącu, c'Wię 
1 maja wmurowany został przez ki inicjatywie podstawowej organi 
Ministra Przemysłu Lekkiego tow. zacjj partyjnej, rady zakładowej 
Eugeniusza Stawińskiego - akt i kierownictwa robót"zainicjowano 
erekcyjny oraz grnntowne przebu wśród robotników budowlanych 
d~wanie dotychczasowych budyn- współzawodnictwo zespołowe, któ 
kow przemysłowych, pozwalające re już obecnie po miesiącu istnienia 
na przysfosowanie ich do nowych przyniosło nielada wyniki. 
zadań. I tak na przykład brygada ro-

Wykouaniem robót remontowo- bocza tow. Broniarczyki. wyrobiła 
budowlanych zajął się piotrkow- w ostatnim czasie 311 procent nor 
ski oddział Przedsiębiorstwa Bu- my, brygada ciesielska tow. La.­
downictwa Przemysłowego Nr 22. bundy osiągnęła 232 procent. Do· 
Sprowadzone już zoRtały olbrzymie skonałe również wyniki zdobyli ro 
ilości wszelkiego rodzaju materia· botnicy z brygady tow. Harlejczy­
łów budowlanych, a więc: żelaz- ka - 238 procent nórmy. Wyróż· 
ne tregry i belki, cegły, cement niają się murarze, którzy pracując 
oraz budulec drzewny. Aby móc systemem trójkowym, już w pier· 
dostarczyć te olbrzymie ilości ma- wszym i drugim dniu robót w zna 
teriałów budowlanych zbudowano cznym stopniu przekroczyli swe 
specjalną bocznicę sulejowsko- normy. Wymienić tu należy trójkę 
piotrkowskiej kolejki wąskotoro· murarską ob. Sikorskiego, która 
wej, dzięki, której budulec przewo wyrobiła 130 procent normy, obec 
żony zostaje bezpośrednio ze sta- nje zaś wyrabia 170 procent. Za 
cji towarowej na teren budujących nią podąża zespół murarza Traj 
się Zakładów Włókienniczych. Do dosa wyrabiający 125 procent 
szybkiego wykonania robót budo- normy oraz pozostałe trójki mu 
wlanych, rozpoczętych jeszcze w rarskie. 
~ocz~tkach wiosny br. przyczynia Aby dać właściwy obraz walki 
Ją _się maszyny b.ud~wlane, zastę- 0 normę, która toczy się wśród 
puJą?e, w znaczneJ llllerze pracę ro poszczególnych brygad budowla­
botn tkow. nych na terenie PZPB na Bugaju, 

'Do końca kwietnia br. prowadzo należy zwrócić uwagę na brygadę 
ne były jedyi1ie prace przygotowaw transportową tow. Kubisia, która 
cze oraz częściowo roboty ziemne. w ostatnim czasie osiąga w praey 
Szybciej ruszyły roboty w maju, 350 procent normy oraz na bryga 
do czego w dużej mierze przyczy- dę ciesielską tow. Tazbira - 164 
r.iły się podjęte zobowiązania 1 proc. Robotnicy budowlani z bry­
M:ajowe. W ramach ich przedtermt gady ob. Haładaja wyrabiają 196 
nowo postanowiono wykonać robo procent normy. 
ty wew·nętrzne w budynku przędzal W drugiej połowie czerwca br. 

wszyscy pracownicy Przedsiębior· 
stwa Budownictwa Przemysłowego 
z Bugaju odbyli naradę wytwór 
czą, na której omówiono sprawy 
dotyczące nie tylko dotychczaso­
wych osiągnięć we współzawodnie· 
twie praey, ale równieź sprawy 
związane z udoskonaleniem dotych 
czasowego systemu pracy. Dążyć 
się będzie do zwiększenia wydajno 
ści poszczególnych brygad i zespo 
łów oraz wydajności pracy poszcze 
gólnych robotników. 

Dufo już m6wiło się w n·a· 
ezym m:i€sde o uruchomieniu, 
wzorem Warszawy, Lodzi i in 
nych większych miast Zakładu 
Oczyszczani a Miasta. 

Przygotowf!no .iuż ponoć pew 
ną. ilość zupe.Jnie nowych prze 
nosnycb zbiorników na śmieci, 
dla „rodzącego się" ZOM, miały 
być mu również przekazane dwa 
W?ZY dawnych Miejskich Zakła 
dow Komunikacyjnych, mówiło 

się szeroko o tym, tie ZOM roz 
pocznie swą działa1lność w pierw 
szy\:h miesiącach wiosny. 

Niestety, plan uruchomienia 
ZOM w Piotrkowie pozostał do 
dnia dzisiejszego tylko plaRem. 
D!aczeg-o 'do dnia dzis.:iejs.zeg-ol 
ZOM nie uruchomiono, n~ewii'adó 
mo i czy w ogóle zostanie on uru 
chomiony, także niewfadomo. są 
dtimy, ż-e na pytanie to odipowie 
nam Prezydium RN. 

Załoga budowy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełniane.. 

go na Bugaju takie narady wy­
twórcze odbywać będzie regu· 
larnie co miesiąc. Omawiane na 
nich będą bolączki, niedomagania 
oraz sposoby udoskonalania metod 

Interpelacje n a szych czut e l n ll.tó at! 

Trzeba zlikwidować nieporz-dki 
w Gospodzi e Nr 4 

pracy. Wiadomo bowiem, że każde W lokalu dawnef;!o „Kaczego 
usprawnienie w pracy i produkcji, Dołka" (gmach „Krakowianki"), 
to możliwość przedterminowego na .Placu I<ościuszki zorganizo­
oddania do użytku piotrkowskich wana została przez Powszech­
PZPB. ną Spółdzielnię Spożywców „Pra 

Załoga P .B.P. Nr 22 zdaje sobie ca" w Piotrkowie, Gospoda Nr 
sprawę, że całe społeczeństwo piotr 4. Aczkolwiek placówka ta istnie 
kowskie z niecierpliwoś<'ią czeka je st~s'.-'nk?wo niedawno_, to jed' 

. . . · . nak jej khentela ma wiele za 
na u~uc.homienie teJ noweJ zbudo- strzeże11 pod adresem kierownic 
w_aneJ w . r~mach. Planu _ 6-l~t- twa. Kilkakrotnie jadtem tam 
n_;ego, n~JW~ększeJ w nasz~ro nueś I obiady ,.popularne", lub „klubo 
Cie placowk1 przemysłoweJ. we" i stw.ierdzić muszę, że ob 

Robotnicy uczą ~ię języka rosyjskiego 
Starani.ern Związku Zawodowe 

go Pracowników Leśnvch i Prze 
mysłu . Drzewnego n.a Bugaju 
przy Parlslwowej Fabryce Skle­
_iek w Piotrkowie zorganizowane 
zostały 2 kur.:;y nauczania fezy 
ka rosyjskiego, na których 'na­
uka dobiega już końca. 

sługa nie należy wcale do uprz.e) 
mych. Jak<J przykład mogę po 
dać fakt, że w dniu 19 czerw-ca 
czekał~m na podanie obiadu dłuż 
szy czas i żad'na z ketnerek nie 
zjawiła się w tym czasie na sa 
li, by zabrać kwitki i podać 
obiad. Na zwrócon;:i uwagę jed 
na z kelnerek powiedzJ.ała: ~,20 
minut, to wcale nie długo!". W 
ten ~posób ceni się w Gospodzie 
Nr 4 cenny czas świata pracy, 
Ludzie, pragnący jak najszy.bciej 
zjeść obiad, aby przystąpić jak 
najprędzej do dalszych zajęć~ 
zmuszeni są, aż na zbyt długo 
czekać, na zjawienie się w sali 

(z ?dpowiednią ded1ykacją) oraz kelnerki i to niedość uprzejmej. 
sw~adectw uczęszczania, lub u Ale. na tv. m nie koniec. Na nfarw 
k<lnczenia kursu. " szei łyżce zupy którą podnio-

~oiwi~rnno i~rawie uylelniuwa „~Itanllarn Mło~n~" 

Przy Fabryce SkJ.eiek kttrs cie 
szył się większą frelrn:encj ą, u­
częszczało nań bowiem 42 słucha 
czy, podczas, gd'y na Bugaju -
20. W na i bliższych dniach odbe 
dzie sic zakończenie kurs6w·, 
przy czvm przewidziane jest 
wręczenie pamiątkowych nag-ród 
w postaci podręczników do d'al 
sze i nauki języka rosyjskiegG. 

Przodownikami nauki na Bu słem do ust zn 'lazła się wygo­
gaju są tow. tow. Jan Ja- towana, oślizła ... mucha. Z tego 
nas, Jan Staszewski i Józef Ko wyn'l·ka, że Etan sanitarny Go 
cocik, robotnicy. którzy tak do spody Nr 4 oraz kontrola tego 
?rz-e opanowali język rosyjski, odcinka nie stoją· na wysokości 
ze występują publicznie na róż zadania. Kierowructwo Gospody 
nych okolicznościowych akade- wykazuje za mało dbałości o 
miach z H'CY~acjami (po rosyj konsumenta. Nieporządki, istnie 
s~u) utworów pisarzy rad'ziec· ją-ce w Gospodzie Nr 4 trzeba za 
kich. W zespole Fabryki Sklejek 1 t.em jak najszybciej zlikwido­
k!e~ownictwo ~~rsu za. na.iwybit wać, a personel nauczyć... grze 
nie 1szych uc~n1ow u waza tow. czności i odpowiedniego zacho 
!ow. Jana W1elgosa - robotnika wania się \Vobec klienta, zjada k Mariana .Masiarka - straża jącego „popularny" obiad. · 

Plan kolportażu pierwszego 
dziennika młodzieżowego „Sztan­
dar Młodych" wyrażał się w Piotr 
kowie na maj cyfrą 1200 egzem­
plarzy. Liczba ta została jednak 
wydatnie przekroczona jeszcze 
przed ukazaniem się pierwszego 
numeru tego pisma, a w pierw· 
szych dniach maja osiągnęła na­
wet 2200 premJłUeratorów w mie 
ście i ponad 500 w powiecie. 

„Sztandar Młodych" już w clą 
gu pierwszych tygodni istnienia 
zdobył sobie sympatię i uznanie 
mlodzieiy wiejskiej i miejskiej, 
fabrycznej i szkolnej. Na zebra­
niach kół ZMP-owskich i huf­
ców SP-owskich gorąco dyskuto­
wano nad treścią pierwszych nu 
merów. „Sztanda.ru Młodych", a 
dyskutanci wyrażali się o swym 
tPiśmie z pełnym uznaniem, 
stwierdzając, że właśnie taki 
dziennik potrzebny był młodzieży. 

W maju przodowały w Piotr· 
kowie w prenumeracie dziennika 
szkoły średnie a zwłaszcza Pań­
stwowa Szkoła Techniczno-Prze­
mysłowa, Liceum Handlowe i 
Liceum im. Chrobrego. Nie moż 
na jednak powiedzieć. aby w trm 
okresie ~odnoszącej się stale licz . 
by prenumeratorów Sztandaru 
Młodych" nie popeł~iono ża:ł­
nych błędów. Przede wszys:kim 
wydział kolportażu przy Zarzą­
dzie Miejskim ZMP nie wyka­
zał żadnego zainteresowania szko 
łami podstawowymi. A pTzecież 
młodzież szóstych i siódmych 
klas znalazłaby wiele ciekawych 
informacji i wskazćwek w 
„Sztandarze Młodych". Młodzież 
tych klas podlegać będ~ie już w 
najbliższym czasie obowiazkowi 
służby w hufcach S.P„ a ,;, naj­
bliższym czasie zasili ona szeregi 
organizacji ZMP-owskich. Dlacze 
go więc ma ona nie korzvst:ać 
z artykułów, reportaży i felieto 
nów „Sztandaru"? 
~ta~owczo za mało uwagi, ·po­

św1ęc1ły dotąd swemu pismu co­
dziennemu koła ZMP-owskie w 
fa.brykach i >zakładach pracv. 
Wiele z tych kół wykazuje zbyt 
słabe zainteresowanie dla prenu 
meraty swego pisma. Było i tak, 
że dość aktywne skądinąd koła 
fabryczne prenumerowały :zaled 
wie po kilka egzemplarzy pisma 
młodzieżowego. Również i orga. 
nizacje ZMP-owskie w powiecie 
nie wykorzystały swych możli­
wości. Mogłyby one d nowinn.v 

pn;ynajmniej o połowę podnieść 
dotychczasowy stan prenumeraty. 

Ale na tym je,szcze nic koniec. 
O ile bowiem w naszym mieście 
w maju było ponad 2200 prenu· 
meratorów, to obecnie liczba ich 
znacznie spadła. 

Jakież są przyczyny tego? 
Przede wszystkim piotrkow­

skie średnie ::;zkoły, które dotych 
czas prenumerowały dominującą 
ilość „Sztandaru" w związku z 
nadchodzącymi feriami letnimi 
przerwały prenumeratę, twier­
dząc, że „członkowie wyjeżdżają 
na wakacj~. wobec czego musimy 
również zaprzestać 1prenumero· 
wać pisma". Takie tłumaczenie 
jest najzupełniej błędne i niewła 
ściwe. Zagadnienie prasy ZMP­
owskiej - to zagadnienie niezwy 
kle ważne. Nie może bowiem być 
dobrym ZMP-owcem, ten, kto nie 
czyta swojej prasy. Pisma mło­
dzieżowe uczą i wychowują, a w 
czasie wakacji są często jedynym 

łączniltiera z organizacją. 
Dziwne wydaje się nam stano 

wisko Zarządu Miejskiego ZMP, Wycieczka do Gdyni· 
który widząc 1poważny spadek U 
prenumeratx ,,Sztandaru Mło- z okazji uD ni Morza" 
dych" nie powziął dotychczas e-
nergicznych kroków zapobiegaw Tep;C>roczne .,Dni Morza", któ 
czych. Z tego wynika, że wydział re ob<:hodzimy obecnie między 
kolportażu przy ZM ZMP w nie- 24, a 29 czerwca, mają na celu 
dostateczny sposób interesuje się zapoznanie sooleczeństwa z 0 _ 

stanem prenumeraty swojego si~gnięciami gospodarki mor­
dziennika. Panujące na tym od-
cinku stosunki trzeba jak naj- skiei, uwypuklenie roli umacnia 
szybciej uzdrowić. Wydział kol- ni a obronności kta ju na odcinku 
portażu przy Zarządzie Miej- morskim oraz propagandę wy 
skim ZMP wspólnie z delegatu- tycznych Ligi Morskiej. Cała 
rą PPK ,.Ruch" powinien poprzez 
szereg odpraw z. kolporterami po kampania „Dni Morza" ściśle 
szczególnych kół ZMP-owskich oparta jest na zasadach deklara 
st~rać się o najszybsze po~nie~h~ c ji ideo\Vej Ligi Morskiej j n a-
nie prenumeraty 1przynaJmnieJ h ·. 1 rfr · d , ,1· 
do cyfry z maja. Tak poważny;m 1 cec O\\·ana_ )ę~z1e -~ ~c)'-'?waną 
zadaniom sprostać może ZM ZMP wolą_ walin o poko.i 1 sohdarno 
i PPK „Ruch" jedynie dzię~i ści ścia z nai-Odami kolonialnymi, 
słej współpracy z zarządami po- walczącymi o swe wyzwolenie 
szczególnych kół ZMP-owskich. narndowe i społeczne. 

Odpowiedzi Redakcji 
W ramach obchodu „Dni Mo­

rza" piotrkowski Oddział Ligi 
Morskiej planuje zorgani'lówa­
nie wycieczki piotrkowian do 
portu gdyńskiego, · która umożli 
wi wielu oby"·atelom nasz~go 
miasta po raz pierwszy zwiedze 
nie Gdyni i ujrzenie naszego wy 
brzeża. Przejażdżki morskie, 
spotkania z marynarzami, pra­
cownikami portu i stoczni - oto 
główne momenty organizowanej 

Z. 8 . Maślanko. - Pisa.Jiśmy j zety także. Wszelkie zasługują 
już o punkcie usługowym, któ ce na publiczne omówienie uwa 
ry w na ibJiższych dniach zosta · gi - zamieszczamy. 
n-ie uruchomiony prze.z MHD. (S) 
Wobec tego zarzut Wasz. że nikt 
o tym nie pomy§lał jest niesłu 
szny. Mieliście zapewne moi -
ność zaobserwować. że w na 
szym mieście powsta ie coraz 
więcej punktów usługowych. któ 
rych zadaniem jest umożliwienie 
ludziom pracy wykonywania ta 
nio i .solidnie reperacji z zakre 
su szewstwa, krawiectwa, elek· 
trotechniki itp. 

Robotnik z Domiechowic, -
Prosimy o pofatygowanie się do 
naszej redakcji w godzinach po 
południowych , któregokolw!ek 
dnia. Wasze zarzuty są słuszne. 
Gcłyby czas Wam nie pozwolił na 
odwie<lzenie nas - prosimy o 
korespondencję. 

Ucze11 z Czarnocina. -„ Naj·le 
piej zwrócić się do Wy<lziału 
Hand'lowo - Taryf owego DOKP 
i całą sprawę przedstawić oso 
biście. Bvć może, że w wypadku 
r.ależytego uzasadnienia, prośba 
Wasza zostanie rozpatrzona po 
zytywnie. 

Kandydat na korespondenta. 
- Prosimy zgłosić do Redakcji 
w godzinach urzędowania. Nie 
korPsnonrienr.i mo!!a oisać do g:a 

Uwaga , d zieci 
wyjeżdżajqce na kolonie TPD! 

Towarzystwo Przyjaciół Ozie 
ci zawiadamia młodzież, wyjeż 
dżającą na TPD-owskie kolonie 
letnie <lo Taraski i Soba·kówka, 
że w pierwszym ttłMl-usie wyjeż 
dża.ią wyłącznie dziewczynki. 

Wyjazd nast9pi w dniu 27 
czerwca br., o godz. 8 rano. Ozie 
ci zbiorą się przed lokalem TPD 
przy ulicy Próchnika Nr 5 (daw 
na ulica Tomickiego), gd'zie po 
uprzednim zgłoszeniu się w b-iu 
rze Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci i po załatwieniu wszelkich 
formalności „za ładu ią się" na o 
czekujące je samochody. 

D 

02łoszenia d robne 
ZXALEZIONO rower m~ 
r-ki. Do oacbrnnin,, Piotr· 
ków, Sta1·0.War•zaw~ka 

2i m. 1 - }fakowska An 
19" _„ 

imprezy. 
(D) 

do 

Młodzież ZMP 
przygotowuje się 

uczczenia 6 rocznicy 
PKWN 

W dniu 22 lipca, podobni~, Jak 
i w Jatach ubiegłych, uroczyście 
obchodzić będziemy 6 rocznicę wy 
dania Manifestu Polskiego Komi 
tetu Wyzwolenia Narodowego. 
Do obchodu fogo święta przygo 
t-0wują się już zespoły świ1etll 
cowe i artystyczne młodzieży 
ZMP-owskiej 7 Piotrkowa. Z 
doskonale przygotowanym boM 
gatym programem, piotrkowslde 
zespcly młodzieżowe wyjadą 

! na wyiStępy do szeregu miejsce 
wości naszet!o woiewód'ztwa. 

- (h) 

a. • Stały czytelnik „Głosu" 
• • D. M-ski 

Jeden z uczestników kursu 

1 
z Fabryki Sklejek podczas zja-

(Nazwisko i adres znane 
Redakcji). 

zdu wojewódzkiego delegatów 1 
TPPR w Łodzi na pytanie, dla ,------------ -
czego ucz:v się języka rosyjskie Uwana, dzieci wyjeżdżające 
r.-o, odpowiedział, że rosyjski, 

1
• 6 

.1est językiem wie.Jldego bratnie 
1 

na kolonie ZHP! 
go ntlrod'U sło\\·iańskiego, który Miejska Komenda ZHP w Plotr-
przyniósł nam wolność, urato -
wał miliony Polaków od daiszej kowie zawiadamia, że zbiórka dzie 
zagłady, uzbroił armie polską, ci wyjeżdżających na harcerski• 
wrócił nam Ziemlie Zachod:nie. kolonie letnie odbędzie się 28 bm. 
podzielił ~ię żywnością w obli- (środa) o godzinie 5 rano, przed 
czu spodziewanego głodu j obec gmachem Komendy. ZHP przy ul. 
nie pomaga odbudować nasza Piastowskiej Nr 1. Ponieważ podróż 
Ojczyznę. Dla dobra własnego i do Lęborka trwa dłuższy czas, nale 
dla dobra Ojczyzny uczę się języ ży zabrać ze sobą suchy prowiant 
ka rosyjskiego. na 2 dni. 

KRONIKA SPORTOWA 
GRAMY w· SIATKóWK~. 

Kilka dni temu na boisku spor 
towym „Unii-Concord-ii" odbyły 
się zawody w piłkę siatkową 
pomiędzy zesp:ilami żeńskimi i 
męskimi. w ramach mistrzostw 
klasy A. Udział w nich wzięły 
drużyny: „K.ole1jarza-Ruchu" · i 
.,Unii-Concordii". Drużyna żeń 
ska piotrkowski-ego ,.Kolejarza" 
pokonała P? dość ładnej grze 
zenską druzynę „Concordii", w 
stosunku 3: l, rówi:ież drużyna 
nwska „Kolejarza" pokonała zde 
cydowanie „Concordię" 3:1: 

UWAGA, KOSZ! 
!Piotrków miał również moi 

ność obejrzenia d1obrego i na 
dość wysokim poziomie stoją 
cego meczu w piłkę koszykową. 
~ozegrały go między sobą dru 
zyny piotrkowskie. „Kolejarz­
Ruch" i „Związ~;;owiec". I w 
tym wypadku nasi „Kolejarze" 
okazali się lepszymi sportowca 
mi, zwyciężając „Związkowiec" 
w stosunku 54:30. 

MECZ 
POŁĄCZONYCH DRUŻYN 

PIŁKARSKICH 
Bardzo ciekaw:} imprezą dla 

sportowe.i publiczności piotrkow 
slde.i był mecz piłki nożnej, ro 
zegrany niedawno pomiędzy po 
łączonymi drużynami juniorów 
„Kolejarza" i „Związkowca" o­
r~z „9,~ardii" i „Korabia". Zwy 
c1ęsk1m1 okazały się młode dru 
żyny „Koleiarza" i · •. Zwiazkow 

ca", któr~ pokonały w stosunku 
2:0, połączone drużyny „Gwar 
d'ii" i KS „Korab". 

MŁODZIEŻ SZI{OLNA W DNIU 
ŚWIĘTA KULTURY FIZYCZNEJ 

W dniu 18 czerwca w ramach 
Święta Kultury Fizycznej odby­
ły się zawody lekkoatletyczne mię 
dzy reprezentacjami szkół zawo 
dowych i ogólnokształcących. W 
ogóinej pui1ktacji zwycięstwo od­
niosły szkoły zawodowe ogólno­
kszt::iłcące ze 183 ;punktami przed 
szkołami zawodowymi ze 161 punk 
tarni. Najlepsze miejsca uzyskali: 
spośród dziewcząt w biegu na 
60 m: Olczykówna uzyskała czas 
8,9 sek. 1 Włodarkówna 9,0 sek. 

W rzucie kulą Gutowska uzyska 
ła 7,35 m, a Wiśniewska 6,65 m. 
W r:r.ucie dyskiem wyróżniła si~ 
rówriież Gutowska z 19,72 m i 
Ściborck z 18,09 m. W skoku 
wzwyż wyróżniły się Soszta i 01-
czykowska, w skoku w dal Kawer· 
ka i Olczykowska. Spośród chłop 
ców najlepsze miejsca zdobyli V' 
poszczególnych konkurencjach 
Sułkowski, Laskowski, Świątczak 
Kitel, Czerwiński, Szadkowski, Ba 
ranowski, Niedzielski, Mell i Ba 
ran owski. 
. W sztafecie olimpijskiej zwy~i c 
zyły szkoły ogólnokształcące v 
sztafecie 4x100-szkoły zawodowr 
Zawody te przyczynią się na pe,\• 
no do jeszcze większej popularv­
zacji wśród naszej młodzieżv t~k 
pięknej dziedziny sportu jaką jest 
lekkoatletyka. -~ 

(S) 



mi.. B 

Co pisało prosa łódzko w dn. 27 czerwca 1930 r. 
WYCmCZKA PENKLUBU -
~AKO~CZONA KATASTROFĄ 

Wycieczka PEN,..Klubu do Mor­
skiego· Oka zakończyła się katastro 
tą automobilową. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewskiego 
wpadł na zwał kamieni, przygniata 
jąc kilka osób, a międ2y :innymi 
poetę JuUana Ejsmonda. Kilku oso 
nom grozi smierć. 

„CJANKALI" W WARSZAWm 

Zespół Teatru Miejskiego w Ło­
dzi wyjeżdża do Warszawy ze sztu­
ką d-ra Wolfa „Cjankali". 

ZNACHORKA OTRUŁA DZIECKO 

funkcjonują. Władze ogłosiły stan 
oblężenia w mieście i w okręgu ma 
dryckim. 

STRZELAJĄ DO CHŁOPOW 

JAK DO KACZEK 

Mieszkaniec wsi Pszczółki 
36-Ietni Józef Seliszczak - prze­
chodząc bez zezwolenia lasem krze 
ślawskim-został postrzelony śmier 
teinie przez gajowego Kordasa. Se­
!iszczaka przewieziono w stanie ·cięż 
kim do szpitala. 

OBSTRUKCJA 
W PARLAMENCm BRYTYJSKIM 

„Głos Poranny" donosi, że posie-
We wsi Siomki, gminy Krzyża- dzenie Izby Gmin trwa już okrągłe 

nów - u gospodarza Korekty zmar 24 godzin. Przewodniczący Izby, 
ło dziecko po przyjęciu dawki le- C'Zyli tak zwany speaker - którym 
karstwa przepisanego przez zna- jest lord Snowden - mimo nale­
chorkę Hanuszkiewiczową. Władze ,gań opozycji z Churchillem na cze 
i::rowadz.ą dochodzenie. le - nie zamierza przerwać obrad 

STAN OBLĘŻENIA 
W MADRYCIE 

Madryt od kilku dni zyie pod 
tnakiem nieustannych demonstracji 
antyrządowych. Wszystkie sklepy 
Sił zamknięte. Biura i urzędy nie 

Szereg posłów śpi w ławach w naj 
lepsze, budząc się od czasu do cza­
su przy gwałtowniejszych okrzy­
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
tłumy miesekańców Londynu, kt6· 
rzy znaleźli sobie jeszcze jedną we 
sołą rozrywkę. 

TEATR V 
PAŃSTWOWY I 

·TĘATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19.15 komedia Szekspi· 
ri.. pt. „Wieczór trzech króli". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Sta.lingradu 21, 
tel. 160-36), 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
Kl''UCZkowskiego - z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna-od 10-13, i od 16. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19 - „C&>ka paini Angot". 
Jubileusz 50-lecia p1'acy artystycznej 
Władysława Szczawińskiiego. 

PAŃSTWOWY TEA1'R NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieezynny, 

ledlr 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 
nieczynny. 

~e apąr.tu -
O bolączkach naszych klubów związkowych 

pisze korespondent z Z. K. S. „Stal" 
statuty Zrzeszeń Sportowych w I nie spełni swego zadania i nie mo-

sposób jasny i wyraźny określa że w ogóle istnieć. 
ją rolę i izadainia klubów w nas·zej Wprawdzie w stadium organiza­
nowej strukturze sportu: organizu- cji, w spadku po dawnych klubach 
je się ję dla podniesienia poziomu sportowych, związlrnwe kluby prze 
techniki wyróżniających się człon- jęły mniej lub więcej liczne grupy 
kóW kół sportowych. sportowców, ale dalszy rozwój klu 

Dalsze przepisy mówią, że człon- bów, zgodny z dzisiejszymi założe­
kiem klubu danego zrzeszenia mo- niami zależy wyłącznie od zasilania 
że być w zasadzie tylko członek klubów członkami kół. 
koła tego -zrzeszenia. Zasady powyższe, ~tanowiące 

Wynika z tego w sposób wyraż- podstawy organizacyjne naszego 
ny, że podstawową komórką każde sportu, nie dotarły jeszcze, lub też 
go zrzeszenia sa koła sportowe i że nie znalazły dostatecznego oddźwię 
bE2 do.pływu cdonków ri kół, klub ku w kołach, skutkiem czego nie-·······················••••11••• ......................... ................................. „ •••• „ ••••. 

Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
zgromadziły rekordową ilośf uczestników 

1; Ćwiczenia na poręczach 
- AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 
nik (Odrzykoń) 182,10; 3) Włókniarz 
(Kraków) 175,30. 

które kluby z·wiązkowe bez dopły­
wu członków ri kół, zawisły jakby w 
próżni. 

W podobnej sytuacji znalazł się 
na terenie Łodzi ZKS „Stal". 

Mimo istnienia kilkunastu kół Zrze 
szenia „Stal" w Łodzi nie zasilają 
one swego klubu zawodnikami. Zwo 
ływane w celu nawiązania kontak­
tu i współpracy z kołami konferen 
cje, apele kierowane do zarządów 
kół, specjalne imprezy itp. - dają 
bardzo nikłe rezultaty. 

Szczególną bierność, co należy tu 
podkreślić, okazują w tym kierun­
ku koła przy dużych fabrykach, kt6 
re winny przodować w dostarcza­
niu nowych kadr zawodników. 

Sytuacja ta. szkodliwa dla klubu, 
wyrządza nadto bezpośrednią szko­
dę kołom, uniemożliwiając ich człon 
kom uprawianie na terenie kół ta­
kich rodzajów sportu jak n,p. boksu, 
pływactwa, lekkoatletyki. 

ZKS „Stal" oddał do dyspozycji 
członków kół swych terenów, sale, 
boiska i częściowo sprzęt. Odciąża 

to koła i ich budżety, rozszerza za 
kres zainteresowań sportowyc\l 
c?.łonków i ułatwia działalność kola. 
Zdawało by się, że kola skol"!Lystają 
z tej okazji, a jednak... · 

Czym wytłumaczyć ten przykry 
stan rzeczy? 

W dużym stopniu brakiem do­
świadczenia działaczy kół sporto­
\.Vych, - ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
zadań, znaczenia i roli sportu i wy 
chowania fizycznego, brakiem do­
statecznej energii. oraz zrozumienia 
konieczności kolektywnej współpra­
cy. 
Bolączki te są utrapieniem nie 

tylko rz;rze..<;c>..enia „Stal", istnieją one 
również w innych zrzeszeniach. Od 
szybkiego ich usunięcia zależy roz 
wój klubów, poziom s.portu i li­
czebność szeregów naszych sportow 
ców. 

Zb. Załęski 

korespondent „Głosu" z ZKS „Stal". 
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zdobywa Puchar Moskwf 

,„ 

MOSKWA - W turnieju siatkówki 
o Puchar Moskwy wzi~o udział po. 
nad 150 zespołów. W f.inale pięciokrot 
ny mistrz ZSRR, kobieca drużyna. Lo 
komotiv spotkała się z Dynama, kt6. 
remu uległa 3:2. Tym samym Dynamo 
zdobyło Puchar. 

Puchar Moskwy wśród drużyn męs· 
kich zdobył tak.ie zespó~ Dynamo, 
które w finale pokonało Lokomo­
ti v 3:1. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZW, 
ZAWODOWYCH 

MOSKWA. - W Gorki zakończył 
się turniej bokserski o mistrzostwo 
Związków Zawodowych, Drużynowo 
tytuł mistrza zdobyl'a drużyna Zrze. 
szenia Piszczewnik z Korolewem w w. 
ciężkiej na czele. Tytuł mistrza Zw. 
Zawodowych zdobył Szc~erbakow 

w wadze półśredni.aj, Turia w półcięl: 
kiej. 

:MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 

MOSKWA. - W meczu piłkarskim 
o mistrzostwo ZSRR, leader tabeli Dy 
namo Tbilisi straeił punkty w meczu 
z CDKA, przegrywając 1:3. Zawodom 
przyglądało się okolo 70 tys, widzów. 

Dynamo Tbilisi 'prowadzi w tabeli, 
mają.c po 17 grach - 23 r>kt, N a dru 
gim miejscu zriajduje się Zenit Lenin_ 
gr&d - 15 gier, 22 pkt, przed CDKA 
- 14 gier 20 pkt, 

NOWY REKORD OZUDINY 

MOSKWA. - W ramach mistrzo5hr 
lekkoatletycznych Moskwy w wielobo 
jaeh Czudina pobiła rekord ZSRR w 
skoku wzwyż, wynikiem 167 cm. 

Ozudina wygrała tr0jb6j zdobywa.. 
ją'? 2.780 pkt. 
• W konkurencji mężczyzn mistrz<>­
stwo Moskwy w pięcioboju zdobył 
Wołkow - 3,147 pkt. 

Podczas mistrzostw odbyły się rów 
nieź biegi sztafetowe, które przynio_ 
sły dwa nowe rekordy ZSRR. Repre­
zentacyjna sztafeta CDKA w biegu 
4x1500 m uzyska.la :rekordowy cza5 
15:58,B, a reprezentacyjna. !Sztafeta 
że:ńska. szkół moskiewskich poprawiła. 
rekord juniorek ZSRR w sztafecie 
szwedzkiej. 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

19,30 „śluby murarskie", czyli ;;Wo 
dewil warszawski". 

TEATR „PINOKIO" 
(t:l. Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom". 

GDAŃSK. Dwudniowe mistrzo­
stwa gimnastyczne Pol.ski we 
wszystkich trzech klasach odbyły 

się przy rekordowej liczbie 735 u­
czestników. Otwarcia zawodów do­
konał przewodniczący WKKF Ku­
śmidrowicz, po czym przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego i Młodzieżowe 
go :flagę państwową wciągnęli na 
maszt: najstarszy uczestnik mi­
strzostw Błonka i najmłodsza za­
wodniczka ·Ma-ckiewicz. 

Klasa II mężczyźni: 1) Jokiel 
56,75, drużynowo 1) CWKS (War:sza 
wa) 221,65; 2) AZS - AWF (War­
szawa) 219,90; 3) Stal (Brzeziny) 
214,15. 

Klasa III kobiety: 1) Kutznerowa 
(AZS - AWF) - 47,80, drużynowo Dzień Polskieeo Związku B·okserskieeo 

KIINA 
1) AZS - A WF (Warszawa) 186,00; 
2) Kolejarz (Kraków) 182,50; 3) Gór 

W poszczególnych klasach zwycię nik (Zabrze) 180 85. 
żyli: klasa I kobiety - 1) Jastrzęb- Klasa III męż~zyźni: .1) ..Nestripka 
ska CG?rnik . Radlin). 45,90 . . W k~n- 1 (Spójnla Katowice) 56,30, drużyno-

na ringach woiewództwa łódzkie~o ~ - ' 
Onegdaj w ramach ,;Drua PZB'' 1 waJk, poa;a tym w poka~ówkach wy­

odbyło się poo:a Łodzią szereg zawo· St®ili: Różycki i Jaskuła ii ŁKS 
d · b ks skich Włókniarz. Walca;yli również p~ęścla 

kurenc11 kobiet druzynowo 1) Gor- J . · 
ow o er . · . rrz.e z Karsznic, któr.zy stanowią do-
W TomaSilOWJe ligowy ŁKS Włó- bry materiał, trneb'a się nimf tylko 

kniar.z ~remisował rz. repr~ntacją zaintereisować. Zwracamy na to uwa 
tamtego miasta. W Aleksandrowie gę. tam~ejsiremu KolejaTZOwi. Pu-

.t\ DRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 

I TĘCZA (Piotrkowska 108) „Przy- nik (Radlin) _ 175,30; 2) Stal (Swię. wo - SpóJnia (~atowice) 219,60; 
tochłowice) - 157,80; 3} Włókniarz 12} Ogniwo (Poznan) 219,35; 3) AZS 

godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 

gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (w ugrudzie) - ,,Podróże 

Gulivera" godz, 16.30, 18,30, 
20.30. 

(Kraków) 154,50, -A WF 219,10. 

Klasa I mężczyźni - 1) Wolińiki I b11mnośc1 pełna sala. 
1ozegrano mecz na wolnym p()wie- W Pabianicach tamtejs'Zy Wló-
tIZu. Tamlejsizy Włók:nda:rz pokonał kniam .zremisował ri Ba.wełną 7:7. 
swego imiennika 7.e Zgieraa 10:4. W Poza tym odbyły się dwie po.ka.zów· 
walce nadprogramowej spotkało się kl. Zawody odbyły się na boisku I 

Stal (Poznań) 52,05, drużynowo z mistrzo~tw kl B 
Włókniarz (Kraków) 187,75; 2) Ogni · BA.JKA (Franciszkańska 31) 

„łlrahia Monte-Christo" f1 seria 
godz. 18.30, 20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności k1·ajowych i za­
granicznych Nr 25" 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki­
wacze złota" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30, 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia", 

wo <Kraków> 162,50; a> Gómik Gwardi·a Legi·a 6 • 1 
(Knurów} 148,25. - • 

Klasa II kobiety: 1) Sergiel 
wo Sopot} 47,30, drużynowo 

(~~~ W dniu wczorajszym odbył się mecz 

zg.romadrZ!iłiy około 2000 widzów. 
poza tym dwóch riawodników ~e W Skierniewicach tamtejszy Związ 

gdz. 16,30, 18,30, 20,30 piłkarski o mistrzostwo klasy A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy miejscowymi 
rywalami Gwardią i Legią, Gwardia w 
drugiej rundzie na. 8 spotkań tyJ.:o 
raz zremisowała, odnosząc 7 zwy­
cięstw. Również i wczoraj do 60 minu 
ty gry wynik br;r,miał 6:1 na. korzyść 

gwardzistów, W tym momencie sędzia 

Zgierza. Publiczności 5000. kowiec uległ Na;prizodowi ri Rudy 
Nieudany był mem ;reprezentacji Paibianickiej 6:10. Publicz.ności 1000 

Piotrkowa 11:e Związkowcem łódll:- ooób. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, ~1 

REL dla młodz;eży (Legionów 2) 
,,Wilki morskie". godz. 16, 18, 20 

WI >LN(I$(' I Nar MKllW"kiel?O 16) 
„Saławat - wódz Bas~kirów". 
godz. 16, 18, 20 Doskonały wynłk Zatopk·a kim. Z Łodzi wyjechało 5 riawodnli- ~ 

ków Zwiąa.kowca, a w Piotrkowie na „ Ur§ bok §U 
r!n.gu stanęli tyl!ko: Potocki, Stasiak 

/.At..:HJ<,!'l'A 1Z.g1erska 26) 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

f·OLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" .(film w natu· 
ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

Kino nieczynne z powodu remontu 

Zawody o Puchar Polski 

PRAGA. - Na zawodach lekkoatle 
tycznych w Opavie Zatopek uzyskał 
najlepszy tegoroczny wynik na świe 
cie w biegu na 3 tys. m.tr. - 8:16,8 
min. 

i Taborek. Resztę walk musiano organizuje ŁKS Wł6kniarz 

f'RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 17,80, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" .:._ go.dz. 18, 20 

„śpiewak REKORD (Rzgowska 2) 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,, Leg-i tymaeja partyjna,' 
18, 20. 

śWIT (Balucki Rynek 2) 
panowie F" - godz, 18, 20, 

godz. 

„Dwaj 

W Zgierzu odbył się mecz piłks.rski 
o „Puchar Polski" pomięd~y Borutą 
a Włókniarzem (Zg.), Zwycięstwo od­
niósł Włókniar2: 3:1 (3:0), 

Jako przedmecz (również o Puchar 
Polski) było wyznaczone spotkanie 
oldbojów ŁKS Włókniarza i Boruty. 
Ponieważ łodzianie nie przyjechali, 
zwycięstwo walkowerem przyznano Bo 
rucie. 

Od Redakcji 
:MKS-ow.i. za nadesłane pozdrowie­

nia ze Szczecina. serdecznie d~iękuje_ 
my, 

Poc1obne podziękowanie składamy 
za dowód pamięci pływakom „Zwią.z­
kowca-Zrywu", przebywającym na 
obozie w Zakopanem. 

• • * zmuszony był usun!J:Ć z boiska kpt. 
Po pierwszym dniu zawodów gim o · b 1 z d 'k 

nastycznych Rumunia _...:.. CSR, odby w~nego za ruta ną. grę. awo n1 
wających się w Bukareszcie pr<>wa- tenWtrzykrotnie kopnął bez piłki gra. 
d.zą Rumuni 219,02: 214,15 pkt. cz& przeciwnej drużyny, a raz pozwo-

* * * lił sobie na. czynne znieważenie Szym 
Niedzielne wyniki ligi piłkarskiej czaka~­

CSR przedstawiają s.ię następująco: 
Cechie Karlin _ Sparta 1:0 (0:0), Po decyzji arbitra, wyklucza,ią.cego 
Skoda Pilzno CSD Pilzno 1 ':1 z gry brutalnie grającego piłkarza, 

(1:1), Teplice - ATK. 0:7 (0:1), kpt. Owsiany ".vezwał drużynę Legii, 
Trnava - Koszyce 0:2 (0:1). aby opuściła boi~ko. Niewątpliwie 

Dp zakończenia I rundy l'QZgrywek 
pozostało jeszcze do rozegrania je- sprawa ta b~rl zie miała swój epilog 
dno s.potkanie Karlin - Skoda Pil- w Wydziale Gi'er Dyscypliny 
mo. ŁOZPN. 

Na czele -tabeli znajdt1je się Brati- Bra k" dl G d"" t lil" :M 
slava - 13 gier, 19 pkt. przed Spar · . m 1 a. war ~1 5 rze i: a-
tą - 13 gier 18 ptk. i Bohemians tus1ak 3, Mańkowski 2 oraz lHasz-
13 gier, 18 pkt. czyk 1. So;-dziował dobrze ob. Panfil. 

„sklecić" rz. zawodników miejs-co­
wych. Dobrze riapowiada się w Piotr 
kovv'i.e Pawełcrzyk rz. Gwardii w wa­
d2e piórkowej. 

W Wieluniu prlliy pełnej widowni 
tamtejszy ~iąrz;kowiec raemisqwał 
z Widriewem 6:6. W walce nadJPrO­
gramowej Stańkowsk.i w wad11:e kogu 
ciej pokruiał Dąbrowskiego (obaj 
Widzew). 

W Kutnie pierw~a reprecrentacja 
tego mlasta zremisowała z Ogniwem 
łód7.kirn 8:8. Zainteresowanie me­
<.."lem duże. gdyż walki, obserwowa~ 
ło 3000 wid.zów. 

W Zduńskiej Woli propagandowo 
~.awody wypadły dobrrze, jednak oT-
ganizacyjnie słabo. Tamtejszy Włó­
kniarz .zamiast 8 wystawił tylko 5 
zawodników i to jeszC1Ze jeden z 
nich „nawiał". · Odbyło się sześć ·Kącik szachowy 

redagujQ F urs i Wróblewski i---0-d_k_ą_d_M_ic_zu_n_'_n,-Ł-ys_e_n-ko_i_i_n ____ ru_'a-, _p_o_s-ia-da--w-s-wy-ch-cz-ęs-. c_ia_c_h __ la_d_a_. _C_h_o_drz_1_'ło-tu--m-.e-ty-le_o_<;e----b-'y-ło--n-ie_s_p_odz_ia_n_e __ ZW1 __ ę_k_S'L_e_n_ie--

Jesteśmy po szóstej rundzie turnie ni uczeni radzieccy zerwali w bio podrziemnycb słonec:znik. Poza lekcję, lecz o „wychowanie" ro- się i>rocentu cukru w kłębach u 
je szachowego pamięci D. Przepiórki, logii Il: krępującymi ją pętami ge tym bulwa ma jeszcze jedną wiel śliny w myśl nauki miczurinow- mieszańców. Marczenko stosował 
który rozgrywany jest w Szczawnie netyki weissmanowskiej i dali ką 11:ałetę - j est rośliną wlelo· skiej. Opró~ specjalnej uprawy tu również metody miczurinow· 
Zdroju w międzynarodowej obsadzie. naukowe podstawy tworzenia no letnią i ra.z zasadzona. mlńe trwać i nawożenia. Mad'c'Zenko stosował skie i doprowadził do tego, że 
Oto wyniki: 1,2) Keres (ZSRR) i wych gatunków, hodowla roślin p.nrez szereg Ia.t. równ:ież szczepienie jednych mie bulwy mieszańców 7,awierają 22 
Barcza (Węgry) po 5 punktów, 3, 4) w Związku Radzieckim ruszyła Marczenko, chcąc ~yskać do szańców na drugich. Rezultat o- procent cukru. 

Awerbach (ZSRR) i Szabo (Węgry) szybko naprzód. 
P 4 

· o'ł Po 3 · po'ł punkta 0~1·a 00 ° 0 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111°00 Jest to ilość ogirQllllla, bo na· 
0 1 P P· 1 · "' -- Bardw ciekawe są prace ge::ie- o 0o wet najlepsze od.mia.ny buraków 

gnęli: Kot:nauer (Czechy), Foltys - tyka i selekcjonisty ukraińskie- : N 1• · k 0 
cukrnwych rzadko miewają 20 

~Czechky), KBonbdare\(VWski (Z)SRsl:t). ~o go, I. ,I. Marczenki. Wyhodował ~====o=.. owa ros' ina CU ro wa ====_-=-,,.~ procent cukru. Przy tym cukier 
" pun ty: oe erl ęgry ' unagm on mianowicie zupełnie nową ro ;,. bulw mies'.zańców nie je5t cu· 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tarnow ślinę cukwwą. krem typu tncinowego, jak w 
ski (Polska), po 2 i pół punkta: Tro · b d Uk • • ak • 

.J
·r.mescu (Rumunia), Heller (ZSRR), Bulwa (topinambur) i słonecz- •. WY 0 0W808 08 r 81D le : bur ach, lecz sklaea się prze· 

Śl. b d '-"~k ważnie z cukru g.ronowego, czyli 
Zita (Czech.), Gawlikowski (Polska), nik to ro my air rzo u...,, o Ile •+ 00 

b kr 
· Ob' śl" • o glukOZF- Cukier gronowy jest 

J>o 2 punkty: Szapie!, Arłamowski so ą spo ewn1one. le ro my ••• 'lllttlllłlłllllllllllllllllllłlilllllllllllllllllllll»llnlllllHlllllUHIRllHllllllllll::llllllłlllllllllł!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllnoo0 

d d k al 
· l słodszy od tmcinowego i ma o-

( Polska), po półtora nunkta: Pogtscil na ają się os on e na rue m1ą ,.. ., ~t. k, · ł gromne za.stosowanie w medycy· 
(Węgry), Grynfeld (Pol.sika), Pytla- paszę, zw1aS1Zcrza w su""1ym .1- bre strony obu tych roślin, rLW a· kazał się nad~etza,jny. Podczas · "'' ·1 b d nie. Zna.ny ukraiński teehnolog, 
kowski pół punkta. macie. =Oneczru t ma M' zo wy srzcrza jako zieloną paszę, skrzy- kiedy normalny plon paSIZy sło-

ki t Ś b 1 b t ik 
prof. Gołowin, oPracował już 

w'poda:nyrh wyn-ikach nie uwzględ so · wzros , ria u wa oga e u- żował Je ze sobą. Prace swoje necrzn· a lub bulwy wynosi 30 . 
Ustn:ienie. Po~a tym na bulwie prowad~il ściśle według n.auki ton z ha, mieszańce dały 70 ton techmczną metodę wydobywania 

niono partii Heller - Grynfeld, któ- rosną w częściach podrz;iemnych Miczurina. W rezułtacie ouzy- 7Ji.elonej masy z ha. Również plon cukru z bulw, która da się za.sto· 
ra po !O-godzinnej heroiczinej wake kłęby podobne nieco wieiltośc.ią mał 1.600 różnego 'rodzaju. mie· podrziemnych kłębów 1ZI1acznie sować .w karidej cukrowni. 
została odłożona. i kwtałtem do rl'iemniaka. Kłęby szańców, pierwszego i drugiego się zwię~szył. Podczas kiedy riwy Obecnie Marczenko praeuje 

W Łodzi toczą si,ę rozgrywki o mi· te są używane (również u n11~}, pokolenia, o różnych właściwo- kła bulwa daje plo;i 100 kwin- nad ustaleniem trwałych odmian 
strzostwo juniorów. Między innymi jako pasia dla zwiereąt lub bar- śeiaeh I odcieniach. tałi ri ha, plon kłębów z mie- swoich mies71ańców, które by je-
udział bie1•ze kandydat na mistrza dzo smaoz.na jarzyna. Podobne Wybrać z tych setek roślin o- szańców wyniósł 300 i vJięceJ. dnoczyły ~ystkie zalety, ja.ko 
Panasewicz i zwycięzca olimpiady kłęby, lece b'ardrr.o malutkie i nie sobniki z najbardrziej cennymi Najciekawszym jednak i najcen rośliny cukrowe i uastewne. 
tnat.ematvcz,nej - Erenfeuc:ht. mające praktva.neao uritosowa- właściwościami, było oraca nie niejszym osias:nieciem tych pra" B. 8. 

Sekcja boksersika ŁKS „Włókniarz" 
w tr.osce o rozwój pięścial'Slt\va i spo 

puł~owanie tej gałęzi sportu 
wśród najszersz.ych mas młodzieży, 

organizuje zamknięty kurs nauki bok 
su dla wszystkich chętnych. 

Kurs roz.poczymxa się w dniu 3 lip· 
ca br. i do tego cza&u można jeszcze 
zgłosić swój udział w h."Ursie. za.pisy 
przyijmowane sii na stadionie u kie-
1·ownictwa Sekcji Bokserskiej w po­
niedzia:~ki, środy i piątki w godzi­
nach od 18 do 19,30. 

G t. O 8 

Organ L6dzklego Komitetu 1 WoJe­
w6dZklego Komitetu Polskiej ZJe• 

dnoczoneJ PartU Robotniczej 
Re dag n le: 

lltOLEGIUM REDAKCYJNE. 
're le fony: 

Redaktor naczelny 218· 14 
Zastępca red. naczel!'ego 211-23 
Sekretarz odpowiedzf.alD3' :Ull-05 
Dział partyjIJ3' 218-19 
Dział korespondentów robr !· 

ntczych i chłopskich oraz 
· redaklorów gazetek ścft;n• 

nych 21M2 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I $portowY 2Sł-21 

wewn. I 111 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 254-21 

wewn. e 
Redakcje nocn:f 112-:n 

Kolporte:L 
Łód!, Piotrkowska '10, tel. !22-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszd: t.ódt, Plotrkow-

aka 104a, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.t ł.6dł, PloLrkowska IS, 
JJ,I-cłe piętro. 

Druk. zakł. Grat. RSW "Prasa" 
f.6dt, uL Zwlrkl 17, tel. 206-ł2. 

Prenumeratę przyjmuje 

I P.P.X. „Rucb'' na konto P.K.O. 
Nr. Vll..,883S. 

\ 

01-18620 

" 


